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Prenumeratę przyjmują; 


zamiejscowĄ: Administracya , 
wą: Administracya „Nowej Be, 


Nowej Reformy" i wszystkie urzędy m 
formy Marea howi F. A. 


e: zalejsce* 
a i Główna trafńika 


w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Piac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowicza i 8. W. Niemojew- 


skiego w Suki 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się 


smem (petit), za pierwszy ras 10 ct.. zakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesł 
centów 4d sz] za Eu raz. — Załączniki do „Ni 
za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla z 

ed 100 egzem. dla miejssowych prenumeratorów. — Należytość upraszk się 


ennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 


Zamiejscową prenumeratę i egłoszeni imują Biura dzienników: We ILwo - 
wie Ledace Plebs ulica Karola Iadwika tl eo zy yy sjłnaj 
Ślu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
wiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, 
Hermann Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sohalek, 
tuella de Publicité A. Lorette 


— W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
Haasenstein & Vo- 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooła 

Hamburgu, Kioski i Norymberdze). — 
J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mu- 
dmini » directeur, Rus Caumartin 61. 

> stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
ane po 30 
rospekta, oyr. ; 
ejscowych, a 50 eent. 
mAapzxz6d nadesłać 
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przekazem pocztowym. 


Od Administracyi. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
Przedpłaty, która wynosi: 


za marzec: 
w miejscu . 
% przesełką poczte” 
wą w Austryl. . 
W cesarstwie mie- 
mieckiem 2 zir. 50 ct. 


Eem 
Przed sejmem. 


Aaen 


ię 
Po przerwie 15 miesięcy zbiera się w przy- 
8złym tygodniu Sejm nasz na trzecią sesyę 6be- 
nego sześciolecia. Zbiera się pod mutnem wre- 
Żeniem faktu, iż już po raz drugi za „ery Taaffe- 
go“ statut krajowy złamano, minął bowiem rok 


1 zr. 80 ct. 


B ar. — at. 


Cały bez sesyi sejmowej — iż dopuszezono do dwa 


Przeszło miesiące trwającej bezbudżetowej gospodar- 
ki, pozbawionej podsiawy prawnej — iż wreszcie 
Przez tak znaczne opóźnienie zwołania Sejmu 
Narażono bardzo żywotne sprawy krajowe na zwło 
i na niemałe ze zwłoki tej wypływające szko- 
dy. Przykre wrażenie tego faktu tem się jeszcze 
Potęguje, że i ta, tak bardzo spóźniona sesya, ma 
Czas nader krótko wymierzony, w najlepszym bo- 
Wiem razie trwać może 6 tygodni, jeżeli posło- 
Wie zechcą do wielkiego czwartku dosiedzieć. 
Kiedy po raz pierwszy — w r. 1879 — hr. 
aaffe zaniechał wymaganego statutem krajowym 
Zwołania Sejmn, w sesyi r. 1880 Sejm się prze- 
©łw temu zastrzegł rezolucyą, która powinna była 
Wystarczyć na to, ażeby się fakt podobny nie po- 
Wtórzył. Skoro obecnie okazało się, iż było to nie- 
ostatecznem — uchwała sejmowa, wobec faktu 
tego konieczna, powinna w porównaniu z ową re- 


 tolucgą co do swej stanowczości być o kilka to- 


w wyżej nastrojoną. powinna też wskazać dro- 


61, któremiby można na przyszłość powtórzeniu 


Slę czegoś podobnego zapobiedz. Śejm nie sta- 
ląłby na wysokości swego zadania jako reprezen- 

ńta kraju i stróża jego praw, uczyniłby njmę 
Własnej godności, gdyby tę sprawę pominął mii- 
Czeniem. 

Nie naszą rzeczą redagować wnioski dla Sej- 
mu. Zajmą się tem niewątpliwie kluby sejmowe 
taraz z początkiem sesyi. Sądzimy jednak, ża sa- 
mo wyrażenie ubolewania, chociażby w formie 
najbardziej stanowezej, nie wystarczy. Hr. Taaffe 
nad ubolewaniem Sejmu będzie może także ubo- 
lewa? i pa tych czuľościach się skończy. Trzeba 
zatem oprócz tego powziąć uchwały, mające Zna- 
Czenie praktyczne. Oprócz ubolewania trzeba rząd 
wezwać, aby sesye sejmowe w myśl statutu 
Tujowego były zwoływane co roku i na czas 
Wystarczający Sejmowi do spełnienia wszelkich 


„ODMIENIEC:. 


OBRAZEK 
przez 


na. WValigórska. 


panra 


Poszłać ci ja po rogalik na dąbek 
Us Bu se u fartuszka obrid, > 

ać ci ja po rogalik do choja 
Ufiagałam AAA do kolan... do kolan L... 

WYCAZBŃ jak mogła najgłośniej, schylająć się 
hi E bodaja Bili za prawdziwkiem, to Z% ma 5 
a maślaki do e e moza szły do koszyka, 

i na kolacyę. 

Ohoża sobie była dziewuszyna; w miarę WJ- 
soka, w miarę Mga, a że cała ftwarz jej poczer” 
Wieniała jak burak ówikłowy, nie to dziwnego 
E n gej spiekocie. pario 
pochyli się nad zagonem, „ej A= A | 
to go Pan Bóg wory! prościntkim, jak ot tę 

me. ! a 

— A jużei, lepiej w polu — i , 
Sma z h głupich myśli PŚ wej „e 
braży, jakby cherało ciało na plecach re 


Dowypalać, karbowy woła: „zwijać się ju 
m Bie, a potem wali; tu — ro zdziała e 
znowu. Š 


Nikomu nie wolno zbierać grzybów w zado. 
wym lesio, a jej wolno. Chodzi sobie po thig. 
Ciuikim mchu, jak po trawie w „Swoim. sadzie, 
tylko spódnicę podkasała, żeby jej jeżynowe krma 

Nie podarły. 
gig, 0 to też to grzybów 

em |... Jeden, dwa, trzy: ` 
wołała nagle wzdrygnąwszj SIĘ. — 

as L, 


pod jednym dębczą. 
sterg, Jezus Marya |— 
A bodaj 


— Ha ha ha.. ha ha ba — śmiał się ser- 
decznie, grubo, sprawca przestrachu. 

Był to przystojny, młody człowiek, barczysty, 
Ogorzały blondyn. Jasne jego oczy miały wyraz 
Pociągającej dobroci, płowy wąs opuszczony ku 

owi na sposób kozacki, nadawał Je80 ezer- 
Stwej twarzy odcień frasobliwej zadumy. , 

0 urzędowej czapce i fuzyi, którą miał na 


czynności. Trzeba polecić Wydziałowi kra- 
jowemu, aby nad tą sprawą czuwał, a w razie 
potrzeby poparł ją deputacyą do tronu. Ten 0- 
statni środek, w porę użyty powinien być S%u 
tecznym. Wreszcie — powinien Sejm z góry 23- 
strzedz się przeciw temu, żeby przypadkiem se- 
syi obecnie zwołanej nie uważano jako SESJĘ za 
rok bieżący — jak to było w r. 1880, kiedy je- 
dna sesya miała zastąpić dwie. W tym roku by- 
łoby to tem bardziej niemożliwem, że sesya ZWO- 
łana z początkiem roku może załatwić tylko bu- 
dżet na rok bieżący, a preliminarza na rok 1893 
nie podobna było już teraz Sejmowi przedłożyć. 
Dla załatwienia tego preliminarza, dla uchwalenia 
wielu spraw, które w obecnej sesyi zaledwie bę- 
dą mogły być rozpoczęte i wdrożone, musi Sejm 
w roku bieżącym zebrać się po raz drugi na se- 
Byę jesienną albo zimową — i tego też już teraz 
domagać się należy. Możnaby zarzucić, że Sejm 
nie powinien nawet przypuszczać, żeby się stało 
inaczej, żeby rząd chciał znowu narażać kraj na 
skutki spóźnionego uchwalenia budżetu. Ale do- 
świadczenie nauczyło nas, iż zawsze przypuszczać 
należy to, co gorsze, i wcześnie temu zapobiegać, 
inaczej bowiem zaskoczyć mogą fakta dokonane, 
wobec których już nie będzie obrony. p 

Sejm będzie miał przygotowany bardzo obfity 
materyał pracy, zarówno co do bieżących Spraw 
administracyi autonomicznej i dalszego rozwijania 
i ulepszania różnych krajowych instytucyj, jak 
i eo do spraw dalej w przyszłość sięgających. 
Jeżeli jednak pomimo tak obfitego materyału go- 
towych już przedłożeń, podnosimy na tem miej. 
scu sprawę, żadnem Z tych przedłożeń nie ob- 
jętą, i stawiamy ją na czele zajęć tej „sesji sej- 
mowej — to dla tego, iż uważamy ją jako naj. 
naglejszą i najważniejszą Z wszyst- 
kich. : k 

Jest to sprawa ratowani nego 
rozwojn naszych szkół ludowych. Ofi- 
cyaluie będzie się Ona Dazywała sprawą pole- 
pszenia bytu nanczycjieli ludowych — 
faktycznie zaś nle jest ona niczem innem jak 
tylko kwestyą. czy mamy dopuścić do tego, aby 
rozpoczęte zaledwie dzieło oświaty ludowej, 
którego podwaliuą jest szkoła ludowa, zostało 
u samego początku powstrzymane, ażeby program, 
jaki scbie Sejm przed 20 laty w stuletnią roez- 
nieę pierwszego rozbioru wytknął, program stre- 
szczający się w tem, by każde dziecko tego kraju 
przeszło przez dobrą szkołę ludową, pozostał 
niewykonanym. 

Niebezpieczeństwo to istnieje taktycznie, jest 
urzędownie, cyfrowo stwierdzone, a wyraża się 
ono wzrastającym brakiem nauczy- 
cieli ludowych. Brak ten uniemożliwia już 
nietylko 0fganizowanie nowych szkół ludowych, 
ale nawet zastąpienie coraz liczniejszych niekwa- 
lifikowanych nauczycieli ukwalifikowanymi, odpo- 
wiednie zastąpienie powstających co roku ubytków. 
Jeżeli dalej tak pójdzie, jeżeli frekweneya semi- 
naryów nauczycielskich | nadal zmniejszać się 
będzie, jeżeli ukończeni seminarzyści albo prosto 
z seminaryum, albo z objętej już posady nauczy- 
cielskiej,j będą zbiegać na wszelkie inne, tylko 
nie pa szkolne posady — liezba szkół nieczyn- 


ramieniu, łatwo było poznać iowego. Cicha- 
czem zaszedł z tyłu dziewczynę, chcąc jej ukrad- 
kiem koszyk wyjąć z ręki, ale ona spostrzegła 
się na czas. 


ASA grzyby tet "ckomarzał się żartobliwie 
przeciąygłym akcen + zdr A ocho- 
oe! adzając obce p 

— A ino, zaraz! na darmo b ału- 

> o m to od u 
dnia łaziła — odparła z zalotną St ROŚ... 
O drzewo się oparła, jednem ramieniem nau Ko- 
narzę, a głową na dłoni się wspierając, bosemi 
stopami swawolnie w mehu BóGÓWOraka 

Dziwnie powabną była w tej pozie; młodość i 
zdrowie Bi oT niej krzeą ostrych rumieńców. 
jędrnością kształtów. j 

Gajowy zapatrzył 
ce nabrały blasku, 
plamy ciemniejsze. 

— Dawaj grzyby — powtórzył głosem stłu- 
mionym. i 

— Ej, bo iak będziecie tyla te grzyby wypo- 
minać, to wam je cisnę i ani się nie obejźrę za 
niemi. 

Zakołysała koszykiem, 
miast spełnić miała, 

= No ae da GE pie "CK wiesz prze- 
. ja ta przezbywać z tobą lubi R 
cie, że J zbierać, to i odbierać PRAWE 


się w nią, jasne jego źreni- 
na ogorzałą cerę wystąpiły 


jakby grożbę natych- 


ci nie bronię ¢ nie będę, jesz- 
mogę: M 
żar tak, to msza Śpekulacya __ odparła 


udobruchana. ym 
pełen uzbierać, dostałabym za nie 


złotego. byłoby DA pipisi 

— Gdzie odpust * 

— Na św. Annę, W klasztorze.. Co też ta ró. 
żnego narodu się schodzi... Co ta kramów |. oj, 
co bym se też kupić rada; paciorek dętych, ta- 
kich jak ma Tekla Bapasiowna, choć ze trzy ni- 
(R. książkę do modlenia. lno, widzi mi się, 
ałarezy mi na jedno. 3 : 
ja kupię ci książkę, jaka tylko będzie 
ZA. 


ja ten koszyk 
80 z półtrzecia 


nie 
"EO 
najładnieją 
— Albo Ww Za od uóście ? — 
ze zdziwienie P bedziecie na odp spytała 
— Dla czegóż nie m; AD 
FE e miałbym być T 
„— A 208 Saga po a odpuście? Wy 
się przecie nie umiecie po naszemu modlić, a 


SR E WYBIE OZNAK RZA ZORAE 
nych będzie coraz wzrastać, a oreanizacya no- 
wych szkół będzie istnieć tylko na biora, 
Brakowi odpowiedniego przyrostu chce Rada 
szkolna zapobiedz przez pomnożenie stypendyów 
dia uczniów seminaryów, Ppjsałiśmy o tem już 
kilkakrotnie — toż nie potrzebujemy dzisiaj sze- 
rzej nad tem się rozwodzić. Środek, przez Radę 
szkolną proponowany, powiększy niezawodnie fre- 
kwencyę seminaryów nauczycielskich — ale nie 
pomnoży ilości nauczycieli. Za te 90.000 złr., jak 
chce Rada szkolna, a 60.000 złr., jak chce Wydział 
krajowy — kraj sobie wychowa, poważny zastęp 
dyurnistów, niższych funkcyon aryuszów kolejowych, 
pisarzy gminnych, woźnych, egżekutorów itp. — 
ale nie wychowa nauczycieli. Chętnie będzie mło- 
dzież korzystać z łatwości uzyskania zasiłków na 


ukończenie seminaryum — gle opuści je nie na już 


to, aby obejmować posadę naczycielską. Na to 
trzeba innego środka — a tym jest podwyższenie 
płac nauczycielskich. Zmniejszenie frekweneyi se- 
minaryów i ezęste opuszczanie posad nauczy- 
cielskich, jest objawem ekonomicznym — i 
z tego stanowiska należy objaw ten oceniać i w 
sferze ekonomicznej szukać trzeba środków za- 
radczych. Jeżeli w jakim zawodzie jest brak lu- 
Qzi — a nawet ci, którzy mu się poświęcili, zaczy- 

nają go opuszczać, jest to niemylnym dowodem, 

Że zawód nie popłaca, że ludzie do niego u- 

kwalilikowani mogą gdzieindziej znaleść zajęcie, 
lepiej płatne, iepiej zabezpieczające im byt na 
dzisiaj i na przyszłość. A skoro tak, to nie ma 
absolutnie innego środka, jąk tylko usunąć tę 
przyczynę przez polepszenie ekonomicznego bytu 
tych, którzy się temu zawodowi poświęcą. Wszy 

stko inne, wszelkie zachęcanie, wszelkie odwoły- 
wanie się do obowiązku obywatelskiego, wszelkie 
tyrady na temat szczytności zawodu nauczyciel- 
skiego i apostolstwa oświaty — to wszystko bar- 
dzo jest piękne, ale złemu nie zapobiegnie. Te- 
m! argumentami można zresztą powstrzymać od 
dezercyi tych, którzy się już dłuższy czas zawo- 
dowi temu poświęcili i w nim się rozmiłowali — 
ale nie zachęci się niemi nowych sił do wstąpie- 
nia na tę ciernistą drogę. Ekonomiczną przyczy- 
nę tylko ekonomicznym środkiem usunąć można. 
Jeżeli zaś zważymy, że mamy w kraju jeszcze 
14% analfabetów, że w ogtatnich dziesięciu la- 
tach liczba ich zmniejszyła się żyłko o 11 odj 
sta — że, jak ostatnie sprawozdanie Rady szkol- 
nej dowodzi, potrzeba jeszcze założyć 184 
szkół, ażeby uczynić zadość „najniezbędnie j- 
szej konieczności: to chyba każdy 
przyzna, iż z wszystkich spraw krajowych ta jest 
naipilniejsza i najnaglejsza. Nią też Sejm zająć 
się będzie musiał, pomimo że żadnem oficyalnem 
przedłożeniem poruszoną nie jest. 

Nie wchodzimy w szczegóły sprawy. Zazna- 
czamy tylko, że polepszenie płac jest najkonie- 
czniejszem dla najniższych kategoryj nauczycieli, 
którzy pobierają 300 złr. płacy i mniej nawet — 
i że według naszego przybliżonego obliczenia w 
najgorszym razie potrzeba będzie */, miliona, to 
znaczy 2'/, centa dodaiku do podatku, ażeby 
dość poważnie płace te podwyższyć. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 


sprawa 


a przeto sprawa dla oświaty ludu pierwszorzę- 
dna, staje przed nami właśnie w tym roku, kie- 
dy poczynają się roczuice stuletnie upadku Rze- 
czypospolitej. Staje przed nami jako groźne ma- 
ne tekel! Staje jako przypomnienie długu 2a 
przeszłość niespłaconego — obowiązku wobec 
przyszłości niespełnionego!  Będziemyż się wa- 
hać? I czy ten, kto płaci 100 złr. podatku — 
nie zapłaci chętnie 102'/,, jeżeli tą jego ofiarą 
ma być okupione światło dla chat włościań - 
skich? I czy można małodusznie liczyć się z tak 
stosunkowo nie wielką ofiarą, gdzie przyszłość 
kraju w grze? 

Nie! — tej sprawy Sejm nie będzie mógł ze- 
pchnąć z porządku dziennego w r. 1892 — w 
roku, który zapowiada „rozpoczęcie drugiego 
stulecia dziejów porozbio ro- 
wych. 


|— „mę Up wwa" 


Krzywda reprezentacji miast w Sejmie. 


I. 

(Jai.) W skład Seimu krajowego — bez gło- 
sów wirylnych — wchodzi 44 reprezentantów 
większej własności, 74 małej własności i 23 miast 
i izb handlowych. Na tę ostatnią cyfrę składają 
się trzy izby bandłowe, dające po jednym repre- 
zentancie, Lwów wybierający czterech, Kraków 
trzech, razem 10; reszta miast wybiera 13. W ca- 
łej Galicyi statut krajowy oprócz Lwowa i Kra- 
kowa uznaje tylko trzynaście miast za godne za- 
liczać się do rzędu takich. które są obdarzone 
prawem bezpośredniego głosowania i wybierania 
własnych reprezentantów. Są to miasta: Biała 
(1620), Tarnów (21575). Nowy Sącz (12712), 
Rzeszów (11958), Jarosław (17919), Przemyśl 
(35250), Sambor (14324), Drohobycz (17784) 
Stryj (16276), Stanisławów (22280), Kołomyja 
(29838), Tarnopol (26097), Brody (17475).*) 

Wymienione miasta są teraz poważne liczbą 
swojej ludności, z wyjątkiem Biały, ale przed 
trzydziestu laty były one wszystkie znacznie 
skromniejsze, a niektóre nie miały nawet 10.000 
ludności, jak (pominąwszy Białę) Rzeszów, Nowy 
Sącz. Jarosław, Stryj, a mimo to dostąpiły wow- 
czas zaszczytnego prawa własnej reprezenikcyi 
w Sejmie. Analogicznie sądząc inne miasta mniej 
więcej równe liczbą ludności tamtym, powinny 
posiadać równe prawo. Takich miast jest siedm, 
a mianowicie: Podgórze (13134), Gródek (10717), 
Złoczów (10119), Brzeżany (11160), Buczacz 
(11106), Śniatyn (10920), Horodenka (11162). 

A ponieważ według dotychczasowego statutu 
krajowego, — jak się wyżej wykazało — do ku- 
ryi miejskiej były zwiiczone miasta, które miały 
znacznie mniej, niż po 10.000 ludn, a z nich 
Biała mało eo więcej nad 5 tyś, a Nowy Sącz 
mało co więcej nad 6 tyś., przeto po słuszności 
należałoby równe prawo przyznać miastom przy- 
najmniej tym, które mają teraz z górą po 7 tyś. 


*) Obok podane cyfry tu i niżej oznączają liczbę 


braku sił nauczycielskich w szkołach ludowych |ludności według ostatniego spisu w r. 1890. 
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jeno pokłony bić w cerkwi, albo przed obrazem 
w stancji. 

— Jak mnie nauczyli, tak Pana Boga chwalę — 
odparł ze spokojem — a ja na odpust pójdę dla 
tego, że ty tam będziesz Mareysiu. Kupię ci książ- 
kę i co będziesz tylko chciała. 

I wy myślicie, że ja bym między tyla na- 
rodu z wami poszła ?.. A cóżby ludzie powie- 
dzieli, że ja po odpuście z ruskim chodzę i je 
szcze książkę do modlenia taki mi kupuje. 

— A chusteczkę, a wstążkę 0d takiego przy- 
jęłaś.. dla czegóż to książki nie chcesz ? 

— Co ta tamto! Książka modlitewna, to świę- 
te, a co święte to Z duszą robota, a co — zacięła 
się; widocznie coś miała na języku, czego wypo- 
wiedzieć nie śmiała. 

— No powiedz, powiedz Marcyś, nie wstydź się. 

Ruszyła ramionami. 

— Ja się nie wstydzę jeno.. wam może bę- 
dzie markotno ; ale kiej się koniecznie dopomina 
cie, to wam powiem. Ano, ludzie gadają, £ nawet 
sam jegomość uczy, że w katechizmie stoi, jako 
człowiek, co ińszą wiarę wyznaje, zbawienia wie- 
cznego nie dostąpi po Śmierci. W. ciemnościach 
mieszkanie duszy jego, na wieki wieków... l 

Ostatnie wyrazy wymawiała z jakąś kabalisty- 
czną tajemniezością, wpatrując Stę z zabobonną 
trwogą w poczciwą twarz gajowego wzrokiem, 
jakim dzieci wpatrują się w skazańców. 

— Jakże od takiego świętą rzecz przyjmo 
wać ?... — dodała po chwili — Pokuszenie, nie 
nabożeństwo, szłoby na człowieka z książki przez 
niego danej. ł 

Jednolity, ciemny rumieniec, oblał ogorzałą 
twarz gajowego, usta pod płowym wąsem drżały 
od tłumionej urazy. ; ' , 

— Jasnaś na gębusi, ale ciemno ci w głowie 
Marcysiu — ozwał się głosem podrażnionym — 
stare cioty ci plotą bajdy, è ty wierzysz w nie 
ot... z głupoty. 

— A może fa — odpada ze śmiechem, by- 
najmniej nie urażona. 

Rozbroiła go naiwnością Swoją; przytem tak 
powabnie wyglądała w pękach liliowych dzwon- 
ków, które sobie w warkocze powtykała, w ko- 
szuli rozchylonej, bo guziczek z pod szyi oderwał 
się przy Schylaniu i gdzieś w mchu przepadł, — 
Zbliżył się, niby grzybów upatrując, nagle objął 


w pół dziewczynę i wycisnął na jej pełnych u- 
stach i jędrnej szyi kilka namiętnych pocałunków. 
Broniła się trochę, ale chichotała z cicha, z za- 
gamolpaiem: 

— A całować nie grzech takiego? — spy- 
tał żartobliwie. d s y 

— Czy ja wiem — odparła dobrodusznie. — 
Z tej fuzyi to mnie jeszcze co zabije — dodała 
z zalotną trwożliwością. 4 

I jemu broń zawadzała. Zdjął ją 1 wspari 0 
arzoo; li niby wymknąć mu się 
ą j : chwili niby w 
RE a O Mira to sprawa w lesie, z mło- 
dym gajowym. Przydybał i całował... oj... calo- 
wał żel.. 

Całe szczęście, że koszyk z grzybami stał ua 
ziemi, bo maślaki w zapasee do szezętu się po- 
kruszyły przy tem szamotaniu o całusy. — — 


* 
$ 
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Nowina we wsi, wesele!.. Koper się żeni, 
wdowiec, ten, co mu żona na same Żniwa umar- 
ła. W najgorszy cezas padło to nieszczęście na 
niego; robota w polu, dziecisków drobnych w 
chałupie czworo, ani komu ugotować, ani szmat 
wyprać. To też, jak tylko ludzie odetchnęli tro- 
chę po żniwach, Koper zaczął 0 weselu my. 
śleć. 

Upatrzył najprzód taką, 60 pięć mórg za nią 
dają, ale ta wyśmiała go tylko to nie jej na 
czworo dzieci robić. Wybrał potem drugą, która 
spłacki dwieście rubli dostawała, ale i ta nie 
chciała wdowca. Skończyło SIĘ na tem, Że zaswa- 
tał się z Marcysią Bosiów ną, która wprawdzie 
nie miała żadnego W303, Bie dziewczyna była 
krzepka i do wszelkie) roboty sposobna. 

Nie miał jakoś SZczęśCia Koper. bo i ta szła 
za niego niechętnie. Ale czegóż miała czekać i 
przebierać; Kiedy SIĘ jej już dwudziesty drugi rok 
kończył drug% siostra doganiała, a i za trzecią 
chłopaki poglądać zaczynali. Miała wprawdzie 
Marcysia drugiego zalotnika, gajowego 'Tarasowa, 
chłopaka młodego, urodziwego i zasobniejszego 
od Kopra, tylko — wiary odmiennej. prawosła- 
wnej. Marcysia byłaby mimo to wyszła$za niego 
bo miiszym jej był od drugich i redzice już się 


Takich miast jest 18. A mianowicie: Bochnia 
(8708), Chrzanów (7670), Dolina (8334), Jawo- 
rów (9291), Kałusz (1526), Nadwórna (7132). 
ek, (7381), Sokal (8018), Trembowla (7335), 
don 4 (7482), Zbaraż (8787), Żółkiew 
, Oprócz dwu wymienionych grup miast jest 
jeszcze trzecia, która również winna być wy- 
dzielona z kuryi wiejskiej i otrzymać prawo gło- 
sowania bezpośrednio w kuryi miejskiej. Do tej 
grupy należą trzy miasta: Wadowice (5374). Jasło 
(4513) Sanok (5564). Są one skromne liczbą lu- 
dności tak, jak była Biała w r. 1861, ale zasługują 
więcej uawet, niż inne ludniejsze, na przyłączenie 
ich do kuryi miejskiej i udzielanie im prawa bez- 
pośredniego głosowania, bo te miasta są siedzi- 
bami trybunałów I instaneyi i pełnych gimna- 
zyów, a więc zbiorowiskiem poważnej liczbą in- 
teligeneyi, której przecież nie należy marnować 
dla życia politycznego przez skazanie jej na zu- 
pełną bierność w wyborach. 

Czwartą grupę miast upośledzonych w statucie 
krajowym przy wyborach do Sejmu tworzą te 
miasta, które w wybieraniu posłów do Izby po- 
selskiej wiedeńskiej Rady państwa należą do ku- 
ryi miejskiej, ale w wybieraniu posłów do Sejmu 
krajowego są upośledzone, bo toną w kuryi wiej- 
skiej. Takich miast jest ośm, bo do Sejmu kra- 
jowego prawo bezpośredniego głosowania i wy- 
boru ma tylko 15 miast, do Izby poselskiej Rady 
państwa zaś ma to prawo miast 28, tj. o ośm 
więcej. Między temi w ten sposób upośledzone- 
mi miastami są jednak takie, które już w grupie 
wyżej wymienionej się mieszczą, jak Brzeżany, 
Buczacz, Gródek, Sniatyn, Złoczów, bo mają wię- 
cej niż po 10 tyś. ludności, lub w grupie mają- 
cej wyżej niż po 7 tyś. jak Bochnia i Tyśmieni- 
ca; — zostało jednak jeszcze jedno miasto z tej 
grupy upośledzonych, które należy do karyi miej- 
skiej w wybieraniu posła do Rady państwa, a do 
żadnej z powyższych grup mie należy; — jest to 
Wieliczka licząca 6087 ludności. 

Przystępując do rozpatrywania się w prawach, 
przyznanych miastom w wyborze do reprezen- 
tacyi politycznej, można łatwo popaść w błędne 
przypuszezenie, że w wyborze do wiedeńskiej 
Bady państwa miasta mniej mają udziału, niż w 
wyborze do Sejmu krajowego. 

Niestety rzec ma się wręcz przeciwnie !! 

Prawo należenia do kuryi miejskiej i prawo 
bezpośredniego głosowania w wybieraniu posłów 
do Wiednia ma w Galicyi ośm miast więcej, 
niż w wyliczaniu posłów do Sejmu krajowego. 

e to krzywda zbyt bolesna i jaskrawa, tego 
chyba nikt nie zaprzeczy, — a przyzna, że 
choćby dla ratowania zewnętrznego decorum, 
miasta w ten sposób upośledzone powinny były 
już dawno należeć do kuryi miejskiej także w 
wybieraniu do Sejmu. 

Ale co się niestety nie stało dotąd, to powinno 
się stać przy najbliższej sposobności, bo stan 
anormalny jest zbyt potworny, aby dłużej dał 
się znosić bez szemrania i bez zarzutu, że Rada 
peństwa w Wiedniu traktuje miasta w Galicyi 
życzliwiej, niż Sejm krajowy we Lwowi . 

Jeżeli Sejm krajowy tego nie uzna, upośle- 


zgadzali, ze względu na jego zamożność, ale — 


ludzie nie dali. 4 

— (o ta za Ślub taki w cerkwi! — mówili © 
albo to dewiaty ksiądz może udzielić. Sakramentu ? 
| To nia Sakramógt, e jeno obraas Boska! Po ta- 
kim ślubie, to jS 1 chłopem na wsarę sie- 
działa; pięknie ei będzie Marysiu i wam starzy, 
żeście tak dziecko wyprowadzili? A.dzieci... były- 
by jako te Żydzięta, bo jako ślub w cerkwi nie 
Sakrament, tak i chrzest taki grzechu pierworo- 
dnego nie maże. 

Popłakała Mareysia, bo jej markotno było o 
młodego zucha, z którym nie jedną miłą chwilę 
w lesie spędziła, ale nie czuła się na siłach wal- 
czyć z opinią ludzką. Zresztą sama nie chciała 
bez ślubu w katolickim kosciele za mąż wycho- 
dzić. Ano, nie za tamtego, to niech będzie choć 
za Kopra, bo jej już dobrze młodsze siostry do- 
kuczały, że im się nie usuwa z drogi. 

Odbyło się wesele nie sute, jak zwyczajnie 
gdy wdowiec, a do tego z biedną dziewczyną się 
żeni. Panna młoda może więcej niż drugie pła- 
kała, ale mało kto na to zwrócił uwagę. Dopie- 
ro gdy drużyna szła do kościoła ścieżką, która 
przez las prowadziła, Mareysia zaniosła się Od 
płaczu i łkała tak, że aż echo odpowiadało z la- 
su. Szła przez gaj powoli, powoli, jakby jej sił 
zabrakło do przestąpienia tych miejsc, gdzie pier- 
wsze kochanie poznała, Sk 0; 

W kościele dopiero uspokoiła SiĘ. ak Jej tam 
za Koprem będzie, tak będzie aie przynajmniej 
ludzkiej wzgardy nie dozna 1 ućzćiwie, jak na 
katoliczkę przystało. ślub bierze w tym kościele, 
gdzie ją chrzeili, gdzie tyle Sum ji nieszporów 
przekięczała, Śpiewając jak mogła najgłośniej na 
jcnwałę bożę. . : A 

Odtąd nikt już nie kręcił 
sie za grzybami. Marcysia widywała las £yiko w 
niedziele, gdy szła na nabożeństwo; w dzień po- 
wszedni praca pochłaniała ją całkowicie. Czworo 
drobiazygu w domu, a kopanie ziemniaków, a 
siew, a kapusta, nie było kiedy © grzybkach my- 
Śleć. Inne dziewczęta bały się 8%J0wego, bo o ile 
dawniej wyrozumiałym był 5 względu na Mar- 
cysię, o tyle teraz obdzierał je bez miłosierdzia. 

(Dok. nast.) 


się po rządowym le- 


sty": 2 
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dzenia nie usunie — i krzywdy mie naprawi, 
wówczas może Się doczekać tego, że oprócz tych 
ośmiu miast, które w wybieraniu do Izby posel- 
skiej w Wiedniu należą do kuryi miejskiej i 
prawo wyborcze wykonują w bezpośredniem gło- 
sowaniu, uzyskają toż samo prawo jeszcze inne 
miasta znaczniejsze, przynajmniej te, które mają 
więcej, niż po 10 tysięcy ludności, i trzy miasta 
z gimnazyami i trybunałami, a wiedy różnica 
traktowania miast przez Sejm krajowy — a 
przez wiedeńską Izbę posłów stanie się tem 


jaskrawszą. 


Gdyby pewne wpływowe żywioły w Sejmie 
krajowym miały więcej przewidującej bystrości 
przyznały 
znaczniejszej liczbie miast prawo należenia do 
kuryi miejskiej, a więc prawo bezpośredniego 
głosowania, choćby skutkiem tego liczba miej- 
skich reprezentantów w Sejmie cośkolwiek się 
Albowiem przyzna to każdy, że 


już dawniej 


politycznej, byłyby 


powiększyła. 
przez wzgląd na ugruntowanie przekonań auto 


nomicznych nie jest obojętnem, czy prawo wy- 
syłania własnych przedstawicieli do Sejmu kra- 
jowego przez bezpośrednie głosowanie ma mniej 
czy też więcej miast, niż w wysyłaniu do Rady 


państwa. 


Toast cesarski. 


Cesarz Wilhelm II wziął i w tym roku ndział 
w bankiecie sejmu prowincyonalnego brandenbur- 
skiego, który się odbył w środę w Berlinie. Na 
bankiecie tym wygłosił cesarz dłuższą mowę toa- 
stową, w której dziękował na wstępie za objawio- 
ne mu uczucia wierności i przywiązania do domu 
ranującego; mowa ta w dalszym ciągu brzmi we- 


dług „Reichsanseśgera", jak następuje : 


„Jest dla mnie i mej ciężkiej pracy podwójnie 
przyjemnem a zarazem wielką zachętą, gdy wi- 
dzę, że moje usiłowania około dobra mego na- 
rodn w sposób tak gorący wdzięczne znajdują 


uznanie. 


„Jest obecnie niestety w zwyczaju nieustanne 
przyganianie i zrzędzenie nad wszystkiem, cokol- 
wiek rząd uczyni. Dla najbłahszych przyczyn od- 
biera się tym lndziom spokój i radość z życia 
i pomyslnego rozwoju naszej ogólnej wielkiej nie- 


mieckiej ojczyzny. Z tego zrzędzenia i podburza- 


nia powstaje wreszcie u niektórych przypuszeze- 
nie, jakoby ten kraj był najnieszczęśliwiej i naj- 


gorzej rządzonym z wszystkich, jakoby Życie w 
nim było męką. Ze tak nie jest, wiemy o tem 
rozumie się samo przez się najlepiej. Czy nie by- 
łoby jednak lepiej, żeby ci niezadowoleni zrzędy 
raczej otrząsneli proch z swych sandałów i żeby 
się z tych naszych nędznych i opłakanych sto- 
sunków co prędzej wycofali ? 

„Wszyscy ci doznaliby wtedy ulgi. a nam wiel- 
ką tem zrobiliby przysługę. Żyjemy w stanie 
przejściowym! Niemcy wyrastają zwolna z powi- 
jaków i wstępują w wiek młodzieńczy; byłby też 
już czas po temu, żebyśmy się uwolnili od na- 
szych chorób niemowlęcych. Żyjemy w czasach 


burzliwych i wzburzonych, w których sądowi 
wielktch tramów niestety brak objektywnośai Pa 


nich nastąpią dni spokojniejsze, o ile nasz naród 
skupi się w sobie i nie zważając na obce głosy 
zaufa Bogu i uczciwej a pieczołowitej pracy swego 
rodowitego władzcy. To stadyum przejściowe ob- 
Jaśniłbym bliżej porównawczo za pomocą po- 
wiastki, którą raz słyszałem. Znakomity angielski 
admirał sir Francis Drake przybił z okrętem swym 
do lądu środkowej Ameryki po ciężkiej burzliwej 
podróży; szukał on nienstannie i starał się odna- 
leść inny wielki ocean, o którego istnieniu był 
przeświadezony, w co jeduak większa część jego 
towarzyszy nie wierzyła. Naczelnik pewnego szeze- 
pu, któremu uderzyło to pilne podpytywanie się 
i szukanie admirała, i którego ujęła jego natura, 
oświadczył mu: „Szukasz wielkiej wody, chodź za 
mną, pokażę ci ją,“ poczem obaj mimo przestróg 
reszty towarzyszy poczęli się wdrapywać na ol- 
brzymią górę. Gdy po niezmiernych trudnościach 
wdrapali się na szczyt góry, wskazał mu naczel- 
nik powierzchnię wody poza nim się znajdującą 
i Drake uirzał wzburzone fale morza, które co 
dopiero przebył. Poczem obrócił się naczelnik 
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(Ciąg dalszy). 

„Powrócisz do nas!“ Oczywiście pragnąłby 
tego szczerze — lecz może łatwiej falę, która od- 
płynęła, zawrócić... 

- kad do naszej sprawy!*.. I w oczach 
Slamu Karol, teu poezciwy zapaleniec, z małemi 
SAME porywający się wiecznie na wielkie za- 
miary: Zegły w małeinm mieszkanku pod strychem, 
jak dwa Wróbie w szparze starego domu. Marzli 
i głodnieli. Me każdy z nich orła miał w pier- 
siach. Zdaje SIę, żę słyszy jeszcze głos Karola 
lak wówczas rozbrzmiewający swobodnie i gorg- 
co: 4 ój iść — toi 
Choćby przyszło ną przebój iść — to idźmy, 
yle naprzód! Kto tehórz, niech się Cofa, z nami 
zostaną silniejsi, i więcej zrobimy Z nimi, niż 
z całem stadem baranów.“ Wma poczekaniu pod 
tym niskim pułapem, wypuklsjącym się nad nimi 
jak więko trumny, stwarzały SIĘ Projekty przyszłej 
pracy, co miała odnowić próchuiejącą fundamenty 
Starej przeszłości, C0 z pieśni wiekowych oczyścić 
miała zdrowe ziarna myśli narodowej. Na waka- 
cye za ostatni grosz — nieraz spieniężywgzy W 
tym celu jakąś część Swej garderoby — kupo- 
wało Się stos książek, gazet, broszur, Í Zāþpełni- 
wszy niemi próżnie swoich tłomoków, wracačo się 
tryumfalnie do domu. I Zaraz rozpoczynała się 
praca. Gorączkowa może zanadto, nie obliczająca 
się ze środkami, może trochę na oślep się rzuca- 
jąca, ale jaka szczera! Jak Ona ich pochłaniał2--. 
To dopiero było życiem — wWarteęm, aby żyć. 
Praca społeczna jest może najsilniejszą ze wszyst” 
kich namiętności, bo ogarnia całe Jesteatwo czło- 
wieka — bezpodzielnie.e 

— Jak ten zapaleniec rwał się do wszystkiego, 
gdzie największy był trud, gdzie największe nie- 
bezpieczeństwo! Z dziesięć razy wymy Big 
szponom władzy i szpiegostwa i zawsze z dawnym 


spokoju roztaczającego się Oceanu Spokojnego. 


drodze wskazanej mi przez niebiosa. 


niebiosach — i moje niezłomne jak skała prze- 


Marchii i naszego domu, że nie możemy przy- 


ciwnie, Brandenburgczycy, do wielkich celów 
jeszcze jesteśmy przeznaczeni i poprowadzę was 


ganianie stronnicze zamącić wzroku w przyszłość 
lub ukrócić radość, jaką z wspólnej pracy uczu- 
wacie. Frazesami nic się nie osiągnie, a wobec 
tych wiecznych niezadowolonych  podejrzywań 
nowego kursu i jego mężów oświadczam spokoj- 
nie, ale nie mniej stanowczo: 

„Mój kurs jest jedynie właściwy i na nim dalej 
sterować będę*; że moja dzielna załoga marchij- 
ska w iem mi dopomoże, liczę na to z pe- 
wnością Z tego względu piję zdrowie Branden- 
burgii i jej mężów*. 

Mowa, wyżej przytoczona, zwrócona jest prze- 
ciw niezadowolonym z nowego kierunku polityki, 
przeciw zrzędom i gderaczom i przypomina gło- 
śną w przeszłym roku mowę kanclerza Capri- 
viego na ten sam temat. Jak tamta mowa, tak 
i ta skierowana jest przeciw największemu zrzę- 
dzie i najdokuczliwszemu krytykowi, przeciw ks. 
Bismarkowi, i stara się usunąć brak zaufania do 
nowej polityki i nowych polityków, będących u 
steru władzy, którzy — jak.z tonu mowy wyni- 
ka — nie działają samodzielnie pod własną od- 
powiedzialnością, lecz na rozkaz cesarza. 

Słnsznie zatem pisze Freisinnige Zig., że ta 
świeża mowa cesarza przypomina dawniej wy- 
głoszone hasło: „Sie volo, sic jubeo“. Prawdą 
jest, że Niemcy wyrastają już z wieku młodzień- 
czego; skutkiem tego otrząsnęły ze siebie już 
dawno absolutyzm i posiadły konstytucyjną for- 
mę rządu. 

Terażniejsze publiczne stosunki są tak rozma- 
te i trudne, że najlepsza wola i najobfitsze wia- 
domości jednego człowieka, choćby on miał ge- 
niusz Fryderyka Wielkiego — nie wystarczają 
na zapewnienie, że wszystkie kwestye polityczne 
należycie będą załatwione. Dla tego zadaniem 
wszystkich patryotów jest, samodzielnie i według 
najlepszej chęci i sumienia pracować nad dobrem 
Ojczyzny. Oni mogą przy tem tak samo jak mo- 
narcha odwoływać się do swej odpowiedzialności 
przed Bogiem i spodziewać się, że ta sama łaska 
boska, która oświeca monarchę, nie omija także 
innych. Nie nie mogłoby być fatalniejszem nad 
to, coby wynikło, gdyby ci, którzy mają inne 
zdanie, niż sfery decydujące, w niezadowoleniu 
opuszczać mieli Ojezyznę. 


Rozwiązanie sejmu bukowińskiego. | 


Wczoraj doniesiono nam z Wiednia, że spór 
osobistej natury między prezydentem kraju hr. P a- 
ce a marszałkiem br. Wassilko na Bukowi- 
nie został dzięki interwencyi pewnych osobistości, 
załagodzony i że prawdopodobnie skutkiem tego 
zażegnane będzie przesilenie sejmowe, wywołane 
zapowiedzią złożenia mandatów przez 15 posłów. 
Otóż sytuacya zaostrzyła się onegdaj 
do tego stopnia, iż osobiste porozumienie między 
hr. Pace a br. Wassilko wcale nie uchyli 
ewentualności rozwiązania sejmu bukowińskiego. 
Zarówno półurzędowy Fremden-Blatt, jak Gase- 
ta polska. wychodząca w Czerniowcach , donoszą 


jako o fakcie dokonanym, iż następnją- 


i zaprowadził admirała naokół małego występu ska- 
listego i nagle zachwyciła oczy jego opromienio- 
na wschodzącem słońcem toń w majestatycznym 


„Tak samo ma się rzecz z nami. Pewność 
wiernie wspierającej mą pracę silnej waszej sym- 
patyi dodaje mi ciągle nowych sił do pozostania 
przy tej pracy i do dalszego postępowania na 


„Łączy się z tem uczucie odpowiedzialności 
przed naszym Najwyższym Panem — tam na 


konanie, że nasz stary sprzymierzeniec z pod 
Rossbach i Dannewitz nas nie opuści. Dołożył on 
już tyle niezmiernych starań około naszej siarej 
puścić, żeby to był uczynił bez celn. Nie, prze- 


do dni pełnych chwały iświetności. Nie pozwól- 
cie sobie tylko przez zrzędzenie i zgryźliwe przy- 
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glugi parowej na Dunaju, o budowie drogi żela- 


0 międzydaroaówym ukráazie po 
eztowym, o tymczasowym układzie handlowym z 
Serbią, o uwolnieniu od stempli i należytości 
z powodu rozdziału gruntów gminnych w Dal- 
macyl i o zamianie państwowej nieruchomości 
w Lesie wiedeńskim (Wiener Wald). oraz 
przedłożenie o udzieleniu wsparcia 860.000 złr. 
dla okolic, dotkniętych klęską nieurodzaju. Przed- 
łożenia te uchwalouo bez żadnej dyskusyi i zgo- 
drie z uchwałami Izby poselskiej. W dyskusyi 
nad sprawozdaniem o przedłożenie w sprawie 
dodatku drożyźnianego zabrał głos tylko minister 
skarbn, poczem Izba w drugiem i trzeciem czy- 
taniu uchwaliła projekt rządowy, dozwalający na 
ten cel kredytu w kwocie 500.000 złr., wbrew 
znauej uchwale Izby poselskiej. Po tej niefortun- 
nej uchwale hr. Taaffe ogłosił zamknięcie se- 
syi Rady państwa. 
Minister skarbu dr. Steinbach ma dziś wy- 


cych 15 posłów złożyło mandaty sejmowe: |jechać do Pesztu, celem odbycia konferencji 


posłowie liberalni: Feliks br. Piuo, Józef Ko- 
chanowski, Orestes Reney i Wilhelm Pompe, da- 


z ministrem Wekerlem. Przedmiotem konfe- 
rencyj ma być w pierwszym rzędzie sprawa no- 


— 


zapałem rzucał się do pracy. I takim był zawsze.|tak gorzkie, że życie mn brzydło. Chwilami po- 


Skrzydła jakieś go niosły do wielkiej miłości, do 
wielkich ofiar — a cofać się nie umiał. 

— Kiedyśmy się to widzieli po raz ostatni ? 
A, wówczas na odjezdnem. Myśmy jechali na 
wschód, w głąb Rosyi, on wracał do swoich. Do- 
trzymywał, eo sobie był założył, powracał do 
swoich. Obydwom nam było niewymownie smu- 
tno; tyleśmy lat prawie nie rozłączając się prze- 
żyli. Ten poczeiwiec łzy miał w oczach. Cośmy 
to mówili na rozstaniu! A ta jego prośba... Cały 
w niej on się streczcza „Cośmy postanowili, do- 
trzymamy — mie jesteśmy dziećmi. Nie zejść 
z drogi, ani na chwilę, rozumiesz?“ (Jak to on 
akcentował to swoje: rozumiesz?) „Lecz jeśli 
jaki bies mię opęta, jeśli stanie się coś niemoże 
bnego, że zboczę — wtedy przyjdź do mnie i po- 
wiedz mi: żem podły. Rozumiesz? Wypoliczkuj 
mię, albo jak psa mnie zabij — bo będę po- 
ły...“ 

Ciche wnętrze wytwornego gabinetu, zdaje się. 
zadrżało od echa tych słów prostackich. Wzdry- 
gnął się. Po co tu one? Skąd tak nagle wyrwały 
się z głębin, pokrytych, jak się zdawało, na wieki 
Popiołem niepamięci? W ciszy nocnej rozbrzmie- 
Wają jak głos wielkiego dzwonu, całe powietrze 
jest ich drgań pełne. 

— A, te wspomnienia! Nie tykać ich lepiej.. 

Zrobiło mu się niewypowiedzianie ciężko; uczuł, 
że na miejscu ustać nie może; począł gorączkowo 
tam I Napowrót pokój przebiegać. Opanował go 
L's gorzkich jak piołan, gryzących do 
giç |. 

Kiedys — było to dawno — przeżywał czas 
strasznej walki, gdy w każdej chwili, krok za kro- 

sm zniewolony był ustępowąć coś ze swoich 
wierzeń į przekonań, 

a wtedy życiem podwójne : jednem. które 
penało gy naprzód pó tej drodze, na której ostał 
się ostateganie — į drugięm, ktore na każdym 
kroku mówiło swoje: nie pozwalam. W najwyż- 
szych chw uniesienia, gdy gorącemi usty 
rwał Się do Peluego kielicha szczęścia, ten głos 
syczał mu w uchu, i z upojeń rozkoszy robił jady 
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rywała go rozpacz, dobrowolnie i świadomie po- 
stępował po raz obranej drodze, łamiąc nieustra- 
szenie wszystko, CO stawało mu na przeszkodzie, 
a względem wiary dawnej ezuł się jak dziecko 
bezsilny. 

Wyczerpała go ta walka, wyssała z niego 
wszelkie Życie, starcem go Zrobiła za młodu, a te- 
raz, gdy uspokoił SIĘ już po niej, znowuż odzywa 
się na nowo? 

Stanął 1 obie ręce podniósł do pałających 
skroni. 

— Ha! straszno. Nie trzeba budzić wspo- 
mnień. Dość tej męki, cofm miał ją kiedyś... Po 
co targać Się? w6zak więzów nie zerwę. Dwom 
bogom służyć nie można — jużem raz to sobie 
powiedział... 

— Idea. praca Społeczna... A gdy się ma inne 
obowiązki? Słowa twoje, Karolu, mogły mieć ra- 
cyę wtedy, ale teraz?,, 

— Wtedy — teraz.. Wtedy prawda była pra- 
wdą, a teraz... nie Jest nią? A, dajmy spokój — 
aoc bezsenna nąsuwa dziwne Myśli; majaczę jak 
w gorączce. Powinienem być spokojny — speł 
niam co do mnie Należy; czegóż jeszcze mógł- 
bym żądać od siebie? Qzyż nie oddałem się cał- 
kiem swoim obowiązkom ? Czy moja praca jest 
bezużyteczną ? Że SIę wynagradza jak należy, tem 
lepiej dla mnie, To stanowisko i ten dostatek 
przynależą SIę mnie; Tzetelną pracą je zdobyłem. 
Gdzie jestem, tam bYĆ powinienem. 

Zatrzymał się nagle. 

— Możeż to być? — i zadrżał, jak człowiek 
zaskoczony nagłem Odktycjem, — Więc pracowa- 
łem, aby tu dojść? lu kres mej drogi i cel ca- 
łego istnienia? Tnżynier ngczelny ! zaiste wyso- 
kie aspiracje... 

Rozpoczął znów gorączkową wędrówkę po po- 
koju. 

— Życie całe w tem utopić, Przez cało lata 
nie mieć innej myśli w głowie, jak zdobywanie 
dobrobytu! Może te kilka ulepszeń w technice 
kolejowego ruchu? Ludzie to eenią, ale nie ja, 


lej wszyscy posłowie ruscy: Iwan Ty- 
miński, dr. Bazyli Wolan i Hieroteusz Pihulak 
wszyscy posłowie partyi liberalnej: 


Jan Woynarowicz i Antoni Kochanowski, a wre- 
szcie trzej posłowie byłej polskiej partyi 
kompromisowóej wielkich posiadłości: dr. 
Stefan Stefanowicz, Antoni Kochanowski jun. i 


W sejmie bukowińskim pozostało na razie 14 
wybranych i dwóch wirylnych posłów, a to: 
marszałek br. A. Wassilko i cały obóz ru muń- 
ski t. z klubu autonomiczno-konserwatywnego: 
archimandryta Miron Calinescu, radca gr.-or. kon- 
systorza dr. J. Zurkan, Jan Lupul, dr. Jan Wol- 
czyński, Eug. bar. Styrcea, br. Eudoksy Hormn- 
zaki, Jerzy Flonder, br. Mikołaj Mustatza, Mi- 
chał Goian, br. Wiktor Styrcea, dr. Jan Zotta 
posłów narodowości nierumuńskiej nie złożyli 
dotychczas mandatów: pp. Gustaw Marin i Krzy- 
sztof Abrahamowiez; ostatni z mich należy do 
byłej partyj kompromisowej wielkich posiadłości. 
Wirylne głosy posiadają: metropolita gr.-or. Mo- 
rariu Andriewicz i rektor wszechnicy, obecnie 


Wobec gremialnego złożenia mandatów przez 
większość wybranych posłów, oraz wobec spo- 
dziswanych jeszcze paru rezygnacyj, — nie ule- 
ga wątpliwości, że Sejm, zwołany na 
3 marca b. r., nie może się zebrać dla 
braku kompletu. Wniosek w kierunku roz- 
wiązania sejmu bukowińskiego 1 rozpisania no- 
wych wyborów uchwalić już miała rada mini- 
strów w Wiedniu i uchwałę tę przedłożyć cesa- 


Gazeta Polska wzywa skutkiem tego do akcyi 
„Koło polskie* na Bukowinie i reprezentan- 
tów polskiej większej własności, zaznaczając z na- 
ciskiem, „że chwila jest nadzwyczaj poważną i 
krok , jaki dzisiaj uczynią Polacy, będzie decydo- 
wał o losie naszego żywiołu na długie, długie 
lata. Z tego względu — pisze Gazeta — uważa- 
my przedewszystkiem za rzecz konieczną, aby 
reprezentacye: „Koła poiskiego* i wyboreów pol- 
skich wielkich posiadłości zbliżyły się ku sobie a 
działały w porozumieniu, świadome odpowiedzia|- 
ności, jaka na nich cięży wobec praw naszych 


Ze br. Wassilko jest osobistością wielce niepo- 
pularną na Bukowinie, dowodzą tego manifesta- 
cyjne uchwały rad miejskich, które nadały pre- 
zydentowi hr. Pace obywatelstwo honorowe w bie- 
żącym tygodniu. Uczyniły to mianowicie Ozer- 
niowce, a za ich przykładem postąpiły miasta: 


Na wczorajszem posiedzeniu Izba panów n- 
chwaliła w drugiem i trzeciem czytaniu przedło- 
żenia rządowe © Subwencyi dla Towarzystwa że- 


znej ze Stanisławowa do Woronieńki o 
j i ó d h 
ul p ara z powodu szkód zrządzonye 


Kraków, 27 Lutego 1892. 
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minacyi gubernatora banku austro węgierskiego, 
oraz sprawa regulacyi waluty. 

Wiedeńska Izba handlowa oświadczyła się prze- 
ciw zaprowadzeniu podatku od transportu i uchwa- 
liła wnieść przedstawienie u ministra handlu 
i udzielić to przedstawienie ministrowi skarbu 
oraz wezwać wszystkie Izby handlowe do akcyi 
w tym samym duchu. W tej sprawie była u mi- 
nistra skarbu depntacya austro-węgierskiego to- 
warzystwa eksportowego i przedstawiała zgubne 
skutki zaprowadzenia tego podatkn. Dr. Stein- 
bach na przedstawienia te oświadczył, że koleje 
państwowe nie mogą egzystować przy obecnych 
taryfach i dlatego musiałyby podnieść taryfy, co 
spowodowałoby podniesienie taryf kolei prywa- 
tnych. Minister chee zatem dochody, jakie uzy- 
skałyby prywatne towarzystwa, przysporzyć pań- 
stwu. Sprawy tej nie rozstrzygnięto jednak jeszcze 
Stanowczo. 

Wezorajszy wybór prezydenta węgierskiej Izby 
poselskiej był próbą siły stronnietw. Za kandy- 
datem rządowym p. Banffy głosowało całe 
stronnietwo liberalne, a za dotychczasowym pre- 
zydentem p. Pechy głosowały wszystkie stron- 
nictwa opozycyjne. Upadek p. Bantfy byłby 
wywołał przesilenie ministeryalne, od tego uchro- 
niła jednak rząd solidarność stronnictwa liberal- 
nego. Kandydat otrzymał na 401 głosujących 
248 głosy, t. j. o 85 głosów więcej niż p. Pe- 
chy. Wiceprezydentami wybrano Aleksaudra 
Bokrossa 231 i hr. Teodora Andrassego 
228 głosami. 


Ze spraw ruskich. 


Pod tytułem „Czego żądać tego roku od Sej- 
mu?* zamieszcza gazeta ruska urzędowa artyknł 
nadesłany, w którym wyłuszcza Żądania, jakie 
powinni Rusini postawić na najbliższej sesyi sej- 
mowej. Ządania te zamykają się w ośmiu pnn- 
ktach, a obej uują przedewszystkiem sprawy gmin- 
ne i szkolne. Powinni się domagać Rusini we- 
dług zapatrywania autora, podziału gmin na okręgi 
pisarskie, obsadzenia tychże zdolnymi pisarzami 
którzyby równocześnie mogli ściągać podatki. 
Szkoły wszystkie powiuny przejść w zupełności 
na etat krajowy; przymus szkolny powinno się 
zaostrzyć w ten sposób, aby mężczyźnie przed 
30 rokiem życia a dziewczynie przed 24 nie 
mógł ksiądz udzielić ślubu, jeżeli nie umie czy- 
tać ani pisać (!) Dalej domagać się mają posłowie 
ruscy od Sejmu większego nadzoru nad gospo- 
darką gminuą, przymusowego ubezpieczania od 
ognia, skrócenia cywilnych procesów i odda- 
nia spraw drobiazgowych do rozstrzygania gmi- 
nom. 


Przestlenie we Francyt. 


Zapowiedziana wczoraj nowa kombinacya ga- 
binetowa: Rouvier-Constans-Freycinet 
nie udała się, ponieważ Bourgeois i Frey 
cinet odmówili udziału w tym gabinecie. Bour 
geois oświadczył wyraźnie, iż nie chce należeć 
do gabinetu, który nie miałby określonego cha- 
rakteru ani jasnego programu. Freycinet, po od- 
mowie Bourgeois, byłby jedynym przedstawicie- 
lem lewicy radykalnej w uowym gabinecie, i to 
zapewne mu się nie podobało, aby mu nie za- 
rzneano. że należy do gabinetu czysto - oportuni- 
Stycznego Tyt syusubem plan utwornonia koali- 
cyjnego gabinetu Rouviera nie udał się czy zaś 
Rouvier zdecyduje się utworzyć gabinet z samych 
żywiołów umiarkowanych, jest rzeczą wątpliwą, 
gdyż taki gabinet nie miałby widoków powodze- 
nia. Zdaje się, że po tej niefortunnej próbie 
Rouvier zrzecze się misyi utworzenia nowego ga- 
binetu, i Carnot będzie musiał zwrócić się za- 
pewne do Brissona albo do Bourgeois, — byłby 
to gabinet o barwie cokolwiek radykalniejszej i 
mógłby liczyć na poparcie lewicy radykalnej. 
Rouvier oświadczył jednakże, iż nie przyjmie teki 
w gabinecie Brissona lnb Bourgeois, eo utrudnia 
sytuacyę, ponieważ Rouvier zyskał sobie wielką 
sympatyę w kołach finansowych i giełda życzy 
sobie, aby pozosiał na stanowisku ministra 
skarbu. 

W ostatniej chwili otrzymujemy telegraficzne 
doniesienie, że Rouvier ostatecznie odrzucił mi- 
syę utworzenia gabinetu i że ma powierzyć tę 
misyę dotychczasowemu ministrowi oświaty człon- 
kowi lewicy radykalnej p. Bourgeois. Frey- 


nie Karol... Czegom się dobijał, pracując jak 
oszalały! — stanowiska, dostatków, karyery ! 

Mimowolnem wejrzeniem objął znów cały po- 
kój. Zdawało mu się, że ze sprzętów, ze ścian, 
z całego tego komfortu wydziela się jakaś odu- 
rzająca woń subtelna, wypełniająca całą atmo- 
sferę. Duszno mu się zrobiło. Poczuł się przy- 
gniecionym tym powiewem, który go zewsząd 
ogarniał, tą potęgę, która wołała na niego: tyś 
nasz! i 

— Sam to zdobyłem, — wyszeptał, z rodzą- 
jem przestrachu oglądając się naokół. — Do- 
bijałem się o ten dostatek, a teraz on mnie 
dławi... 

Znękany opuścił się na krzesło. Uczuł się 
tak małym jak polip morski, którym potężne 
fale rzucają po obszarach morza. Fala życia go 
uniosła, a on marzył, że własną siłą posuwał się 
naprzód. Wstecz go nniosła... 

— Tum zaszedł! — wyszeptał z głębokim smu- 
tkiem. 

Zdało mu się, że po nad nim, z nad stropu, 
jak dzwon rozkołysany brzmią słowa Karola; ni- 
żej opuścił głowę. 

— Ty tam pracujesz, Karolu — ieden pracu- 
jesz. Ślad twojej drogi nie zginie w przyszłości. 
Dla ciemni naszych chat stałes się Światłem, któ- 
re nie zgaśnie. Siły im swe oddałeś, los swój 
poświęciłeś — całego siebie im oddałeś, a ja... 
jam karyerę zrobił | 

Żal, gorycz, znękanie zalały mu serce. Uczuł, 
jakby się opuszczał na dno jakichś niezgłębio- 
nych ciemni, coraz niżej, coraz niżej. Po chwili 
jednak otrząsł się i wzrok ożywił mu się na 
nowo. 

— (zy można było inaczej? byłżebym uczci- 
wszy, pozbawiając dzieci przynależnych starań ? 
A żona? Odebrać jej wszystkie wygody, bez 
których obejść się nie może — gdy mogę nie od- 
bierać 

Stanęła mu w pamięci ta męka, której do- 
Świadezał kiedyś, w początkach jeszcze swojej 
karyery, Gdy widział tę piękną a delikatną -jak 
kwiat cieplarniany istotę, zmuszoną poddawać się 


cinet niewątpliwie wziąłby udział w tym gabi- 
necie, zaś-Constans-+prawdopodubnie nie mógł) | 
należeć do tego gabinetu. | 


Z Serbii. i 

Według różnych wiadomości z wielu pa 
Serbia rozwinęła szeroką agitacyę w Macedo 
przeciw egzarchatowi bułgarskiemu, któremu A 
bowie zarzucają, że bardzo gorliwie i skuteczo 
popiera narodową propagandę bułgarską nić 
szkodę Serbów. Rząd serbski stara się skła | 
patryarchat ekumeniczny w Konstantynopolu 
zarządzenia środków, któreby propagandę b rk 
ską poskramiały, a serbską wspierały. Poseł 8° 
ski przy W. Porcie. (irnie, starał się u patrg®t 
chy uzyskać jakieś ulgi i ułatwienia dla o 
którzy w Macedonii oświadczą. że są Serba” | 
że występują ze związku z kościołem hułgarsk* | 
zależnym od egzarchatu a wstępują do £ p | 
pod zarządem patryarchy. Słychać również, 4 
rząd serbski udał się do Francyi i Rosyi z PF 
bą o poparcie tych usiłowań Gruica. 

Współzawodnietwo propagandy kościelno-B8 
dowej między Bułgaryą a Serbią jest dawne. D% 
garski żywioł, statecznie i roztropnie wspiers!: 
ma nie równie większe powodzenie, niż ży” 
serbski, stąd zazdrość, która doprowadzała nie? 
do zatargów w cerkwiach w Macedonii. Tem 
stara się Serbia skłonić Francyę i Rosyę do w 
szania się w to współzawodnictwo, ale rządy 6 
państw według wszelkiego prawdopodobieńś: 
nie wmięszają się w tę sprawę, aby nie podn! 
cać zatargu, który mógłby z czasem doprować 
do groźniejszych wojennych zawikłań na Wac% 
dzie, a temu musi Rosya zapobiegać teraz barć 
troskliwie. 

Ustąpienie Katica z prezydentury w skup% 
nie zostało wreszcie przyjęte d- 24 b. m. 020% 
mienie ustąpienia ma datę tego dnia, kiedy 
odbyło głosowanie nad sprawą wydalenia Na 
i nie podaje żadnych powodów. Następcą jego "i 
dzie prawdopodobnie wiceprezydent Vukovic, © 
pozycya odda swoje głosy dla demonstracji 5% 
tieowi i 
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Kraków, 26 lwiogo. 


0 ś.p. Cypryanie Kuczewskim otrzymujemy © 
rodzonego brata zmarłego następujące pismo, zaw” 
rające sprostowanie szczegółów o zmarłym, nie 
kładnie ogłoszonych przez liczne dzienniki krajow* 

Cypryan Poraj Knczewski, b. oficer 1868 r. | 
oddziale Wawra (Remotowskiego), zmarł w Iemen 
w Egipcie dnia 10 lutego b. r, mając lat 61. * 
upadku powstania udał się do znajomych w PER 
sach Wschodnich, lecz tropiony przez żandarmerj 
pruską wspólnie z moskiewską, przebraną po oyW” 
nemu, musiał pod obcem nazwiskiem uciekać. 
W Berlinie zatrzymany, przesiedział niejakis C% 
w więzieniu, skąd wypuszczony dostał się do F 
cyi, a stamtąd w r. 1865 do Egiptu, gdzie aż © 
śmierci był nrzędnikiem przy kanale Snezkim. 5! 
Cypryan nie miał żadnych majątków w kraju, % 
tem nie mogły mu one być skovfńskowana. Emi 
grant, przybyły na ziemię franenską bez grosza, 0% 
fanbu i nia snojąc jak tylko swą rodowitą mow? 
nie mógł zaraz zostać przyjacielem Leszepsa, int! 
więc osoba, mająca więcej dla niego przyjaźni 
p. de Lesseps. w r. 1865 sprowadziła go swoi! 
kosztem do Egiptu i umieściła w swem biurś 
przedsiębiorstwa Borel & Lavalley, które uskut* 
czniało przekopanie kanału Snezkiego. Po skońość 
niu robót w r. 1869 umieszczony zestał na etsć! 
stałych urzędników eksploatacyi kanału, a w r. 18% 
udał się na urlop do Poznania, skąd wrócił do El 
ptu, sprowadzając zarazem swoją familię — i od tê 
go czasn był już w możności własnemi siłami © 
trzymać żonę i zdobyć niezależne stanowisko dif 
swych dzieci i pasierbów. Będąc w zeszłym rok 
w Krakowie, zachorował na inflnenzę, leca Szan. ó 
Kwaśnicki tak go pielęgnował, że zapobiegł zapale” 
nin płuc i zupełuie go z tej choroby uleczył; 2 
oddawna miał on już chorobę żołądkową (raka naj 
prawdopodobniej), na którą zmarł w Iamailii. 

Ponieważ Nowu Reforma czytaną jest nietyl 
w Paryżu, ale i w Egipcie, a w tych miejscow 
ściach wiele jest 'osób, znających dokładnie tak ż* 


niedostatkowi nader skromnego życia. Pamięta % 
blade rysy, na których wyraz znękania i smutkt 
osiadał, te rysy tak słodkie, tak pełne miłość 
W piersiach coś mu się wtedy szarpało, poczt 
wał się do zbrodni brutalnego drapiestwa wobó 
tej bezbronności gołębiej. 

— Nie mogłem, nie mogłem, — jęknął z bo 
leścią. — Misłżem ją krzywdzić, gdy powierzył? 
mi się z ufnością? Toż byłbym... 

Wstrzymał się. Zdało mu się, że głos Karol 
dopowiada słowo, które miał na ustach—w inne 
tylko znaczeniu. Wzdrygnął się. | 

— Ty mnie oskarżasz? za co? Albo nie w” 
dzisz, żem nie mógł inaczej? — szeptał z oczy 
ma utkwionemi w czarną czeluść komina, — Sk0” 
ro ja tej... naszej sprawie... przeniewierzyłem sig! 
to snać konieczność dusiła mnie za gardło. Ni. 
zszedłem jak tchórz — nikczemnie... Jam walczy“ | 
Pokonała mnie większość — spadłych na moj” | 
barki obowiązków... Tamte największe ?... — pó” 
ruszył głową. — Jam niewolny. Rodzina mn 
spętała ! B 

Lecz znowu blaski zapaliły mu się w OCZACH 

— Ale odstępcą nie jestem! Słyszysz mnie* 
nie jestem! — i ciszej, w głębi siebie JĄ; 
knął — Żaden odstępca nie ma takiej Śmieró 
w piersiach... ! 

— Musiałem zejść ze swej drogi, fatalizm $ 
był czy pomyłka? fatalizm tkwiący w sile, któr? 
prze człowieka ku szukaniu szczęścia, czy po 
ka losu, który nas oboje na dwóch różnych kre! 
cach społecznych ustawił? jakieby nie było m$ 
no tej potęgi, musiałem jej ustąpić, musisłe 
zejść ze swej drogi. Lecz skoro sam dotrzym% 
nie mogłem, tom zastępców dał... nl 

— Przyszłość mnie rozgrzeszy. Dzieła mol 
synów za mnie świadczyć będą. Grunt im przy 
gotnję; wywiodę ich na drogi proste — a trosk$ 
o chleb pętać ich mie będzie. Podejmę myt. 
myśl — muszą ją podjąć... i 


(Dok. nast) ; 


__Kraków, 27 Lutego 1892. 


0ie emigranckie jak i poprzednie nieboszczyka, aby 
Więc nie znieważyć jego pamięci przez rozmaite ko- 
mentarze, bądź Szan. Redaktorze tak łaskaw zrobić 
Usługę tak jemu, jako i pozostałej familii, zamie- 
Bkczająe ten list w szpaltach swego Szanownego 
dziennika. Z głębokiem poważaniem 
Jósef Kuczewski. 

Zmarli. Franciszek Piątkowski, długoletni 
sekretarz Izby rękodzielniczej we Lwowie, zmarł 
Wczoraj w 75 roku życia. Czynny do ostatniej chwili, 
hoé bez rozgłosu, pracownik, był między innymi za- 
Ożycielem lwowskiej drukarni Związkowej, jednym 
z założycieli „Gwiazdy* we Lwowie, długie także 
lata zasiadał w lwowskiej Radzie miejskiej. Pamięć 
jego zapisała się chlnbnie i na długo, zwłaszcza w 
dziejaeh rękodzielników i mieszczan stolicy. 

W niedzielę dnia 21 bm. umarł w Oświęcimie 
Andrzej Radwański, jeden z najzacniejszych i 
najuczoiwszych członków reprezentacyi gminnej, _ 
burmistrz miasta Oświęcimia. Obrzęd pogrzebowy. 
W którym wzięły udział: Rada miejska 3% corpore, 
Stowarzyszenia przemysłowe, straż ogniowa, urzę- 
dnicy magistratu i służba, tudzież prawia cała u- 
dność naszego miasteczka i z okolicznych wiosek, 
odbył się we wtorek dnia 23 bm. Ś. p, Andrzej 
Radwański był jednym z cdlujących prawością cha- 
raktern obywateli naszego grodu. A 

Bezpłatny odczyt popularny. Staraniem wy- 
działu krak. Towarzystwa „Oświaty ludowej* odbę- 
dzie się w niedzielę 28 b. m. © godz. 3 po połu- 
dniu w sali gimnazyum św. Anny dziewiąty bez- 
płatny wykład popularny prof. dra Wład, Kulczyń- 
skiego „O pająkuch*. Młodzież niżej lat 14 nie ma 
Wstępu na wykłady. 

Z teatru. Przypominamy naszej publiczności ju- 
trzejszy benefis pani Wolskiej, której tyloletnia pra- 
0a na scenie krakowskiej zasługuje na uznanie i po- 
parcie, tem bardziej, że graną będzie jedna wnęk 
lepszych komodyj Szekspira: „Wesołe kobiety £ 
Windsoru“, w starannej obsadzie. Wielce charakte- 
rystyczną postać Falstafa odtworzy p. Siemaszko, 

Ślizgawka w parku krakowskim otwartą jest 
dla użytku publiczności codziennie od rana do wie- 
czoia W sobotę i w niedzielę po południu przygry- 
wać będzie orkiestra wojskowa od godz. 3—6: 


najpierw inieyatorom tego wieczorku za ich gorliwe 
i energiczne zajęcie się sprawą Towarzystwa, jak 
niemniej i Szanownym uczestnikom komiietu, którzy 
nietylko nie odmówili swego współndziału, ale się 
znakomicie wywiązali ze swego zadania. 

W. Biechoński, wiceprezes oddziału Tow. pedag. 
Józefa Winkler, skarbniczka oddziału Tow. ped. 

Czytelnia polska w Białej urządza w niedzielę 
dnia 28 bm. w lokslu własnym przedstawienie a- 
matorskie. Odegraną zostanie komedya w 3 aktach 
Fredry „Dożywocie“. Po przedstawieniu odbędzie 
się zabawa z tańcami. 

Ze Sląska piszą do nas: Jak donosi Silesia, 
dzienatk niemiecki w (Cieszynie wychodzący, toczy 
się spór pomiędzy stonnictwem czeskiem a niemie- 
ekiem w Ostrawie morawskiej o szkożę wydziałową 
(z powodu przepełuienia szkoły lndowej czeskiej). 
Przy rozprawie, która się w ostatnim tygodnin kil- 


b.|ka dni toczyła, wykazywali Niemcy, chcąc udowo- 


dnić bezpodstawność żądań czeskich, potrzebę otwo 
rzenia szkoły wydziałowej czeskiej, że czescy 28- 
rządcy kopalń. Gutmanna i Rothschilda. przeszło 
3.500 robotników poiskich w Ostrawie morawskiej 
jako Czechów przy ostatniej konskrypcyi deklaro- 
wali Ponieważ i tak przy ostatniej kousktypcy! 
8.500 Polaków naliczone, wynosiłaby zatem ludność 
polska w Ostrawie morawskiej przeszło 7.000 dusz, 
a zatem tyle, jeśli jaż nie więcej, ile jest Czechów. 
Wykazano też przy rozprawie, że ze 2.000 dzieci 
do szkoły czeskiej w Ostrawie morawskiej Uczęszcza- 
jących , przynajmniej 800 do narodowości polskiej 
należy. Byś może, że przy tym sporze ludność pol- 
ska w Ostrawie morawskiej, która dzieci do szkoły 
czeskiej posyłać musi, otrzyma szkołę polską. Będą 
zatem i Niemcy, gdyż w takim razie szkoły cze- 
gkie w Ostrawie morawskiej nietylko się okażą zu- 
pełnie d: statecznemi dla Czechów, ale nawet nie bę- 
dą miały odpowiedniej ilości uczniów, wskutek cze- 
go odpadnie potrzeba otworzenia szkoły wydziało- 
wej czeskiej 

Smutniejsze stosunki panują w gminach śląskich, 
prawie polskich, a pod wpływem urzędników cze 
skich zostających, a to w Ostrawie polskiej, Michał- 
kowisach, Dąbrowej, Radwapicach i w innych gmi- 
nach, gdzię urzędnicy czescy robotników polskich 


Olbrzymi pożar nawiedził Janowskie przedmie |jaku Czechów przy ostatniej konskrypcyi deklaro- 


ście we Lwowie. Spali? się mianowicie młyn paro- 
wy Thoma. Przyczyna pożaru, który się wszczął w 
nocy z środy na czwartek po godz. 1, niewiadoma. 
Być może, że zaszedł tu fakt umyślnego podpalenia. 
Pierwszy spostrzegł ogień służący, któremu państwo 
homowie, udając się na bał rymanowski, polecili 
pomiędzy godz. 1 a 2 nastawić samowar I czekać 
na ieh powrot. Trudno Sobie wystawić przerażenie 
Pp. Thomów, którym o pożarze dano znać podczas 
kotyliona, a którzy, przybywszy na miejsce nieszczę- 
ścia, ujrzeli nietylko młyn, ale i mieszkanie w pło- 
mieniach. Straży ochotniczej udało się uratować 
halę warstatową i magazyn, mieszczący podobno 
towaru za 150.000. W wielkiem niebezpieczeństwie 
był browar Schmelkesa; zdołano jednak odwrócić 
katastrofę. Główną przyczyną gwałtownego rozsze- 
rzenia się ognia był brak dachu ogniotrwałego na 
budynku, w którym wybuchł pożar. Dach ognio- 
trwały byłby powstrzymał rozsypywanie się iskier, 
gontów i głowni rozpalonych, które przenoszone od 
pierwszej chwili przez wiatr na gmachy przylegają- 
0e, uczyniły zlokalizowanie pożaru niemożliwem. Za- 
budowania, pokryte tekturą ogniorrwałą, ocalały. 
Łuna była tak olbrzymią, Że na placu Maryackim 
Śnieg się czerwienił. Na miejsce katastrofy przybyli 
wprost z balu prezydent miasta Mochnacki z wice- 
prezydentem Marchwiekim i del. Michalskim, ko- 
menderający Windischgraetz itd. Szkoda wynosi bli- 
sko pół miliona złr., a poniesie ją w- wysokiej mierze 
krakowskie Tow. ubezpieczeń. 

Zamach na profesora. Gazeta Narodowa do- 
nosi: Zamach na życie profesora gimnazyum nie- 
mieckiego p. D. urządził wozorej w nocy nieznany 
sprawca. Strzelił on mianowicie do okien pomieszka- 
nia profesora, kula jednakże ugrzęzła w ścianie. 

Bal na dochód kolonii leczniczej w Rymano- 
wie, urządzony onegdaj we Lwowie, powiódł się 
doskonale, Bal rozpoczął polonezem książę marszałek 
Sanguszko z hr. Stanisławową Badeniową, która 
była główną inioyatorką i wykonawozynią myśli 
urządzenia tej zabawy na cel dobroczynny. Tańce 
prowadził z animuszem i niezrównaną wprawą p. 
Adoif Abrahamowicz. Dochód z balu, według do- 
niesień pism lwowskich, przyniesie około 4000 złr., 
B kwota ta świadczy najwymowniej e rzeczywistem 
powodzenin zabawy. 

Dodatek drożyźniany. Wydział Rady powiato- 


wali. W gminach tych istnieją tylko szkoły czeskie, 
w których dzieci polskie uczyć się muszą w języku 
im niezrozumiałym. Byłby czas, aby się raz Koło 
polskie ludnością polską na Śląsku zaiuteresowało, 
bo ludność ta nietylko przeciw Żywiołowi niemie- 
ckiemu , ale przeciw możnej czechizacyi brouić się 
musi, Wszystkie posady przy władzach państwo- 
wych na Śląsku Dolnym znajdują się w rękach 
Niemców i Czechów, którzy o języku polskim wcale 
słyszeć nie cheą. Niechaj też i nasi rodacy o ludzie 
polskim na Śląsku nie zapominają i instyiucye na- 
rodowe, jak „Macierz szkolną* i „Dom Narodowy* 
w Cieszynie, choćby najmniejszemi datkami wspie 
rają. Okazaliby też nasi rodacy wielkie dzieło pa- 
tryctyczne, gdyby zechcieli na korzyść instytucyj 
narodowych w Cieszynie kilka zabaw lub koncer- 
tów urządzić. 

Z Rzymu donoszą do Kuryera Warszawskiego : 
P. Bryan, dyrektor przyszłorocznej wystawy w Cbi- 
cago, z kilkoma członkami komitetu, objeżdżający 
obecnie Europę, przyjęty był pizez króla i prosił o 
posłuchanie papieża, który mu je chętnie udzielił, i 
na prośbę p. Bryana, aby raczył popierać tę wysta- 
wę i zalecić ją katolikom, odparł, że byle proszący 
wystosował doń list szczegółowy w tym przedmio- 
cie, odpowie mu własnoręcznem pismem, które Ko- 
mitet wystawy będzie mógł ogłosić, a przytem po 
lecił biskupom amerykańskim popierać wystawę. — 
Rodzina Bryan, która przybyła cała do Rzymu, mia- 
ła także posłachanie u królowa; włoskiej. Królowa 
obiecała posłać do Chicago sławne koronki Sabaudz- 
kiego domu, a mianowicie historyczną firankę, któ- 
ra osłaniała kolebkę Wiktora Fmanuela i nosi śŚla- 
dy pożaru, w jakim omal żę pierwszy król zjedno- 
czonych Włoch, niemowlęcjem będąc, nie zginął. 
P. Bryan udał się teraz do Bukaresztu i Konstan- 
tynopola, i spodziewa się za powrotem do Rzymu, 
gdzie rodzinę zostawił, zastąć już gotowy list pa- 
pieża, zalecający wystawę. p, Bryan, żona jego i 
dzieci są protestanckiego wyznania. 

Szkoły rybackie zagranicą doszły już do znako- 
mitego rozwoju. r 1889 otworzoną została w 
Niemczech takai szkoła w okolicach Hamburga, w 
miejscowości Finkenwerder. Nauczanie w zakładzie 
odbywa się bezpłatnie i to tyjko w ciągu miesięcy 
zimowych, tj. w czasie, gdy nie poławiają Się ryby. 
Kurs nauk obejmuje tylko przędmioty, których 2na- 


wej brzeżańskiej uchwalił na wniosek marszałka p. |jomośó niezbędną jest dla rybska w praktyce. — 


Franciszka Wolfartha postawić na pełnej Radzie 
wniosek o przyznanie urzędnikom i sługom Wydziału 
powiatowego dodatku drożyźnianego na rok 1892. 
W uwzględnieniu niebywałej drożyzny i potrzeby 
szybkiej pomocy, asygnował Wydział urzędnikom 
tymozasowo dodatek ten w wysokości 10 pre. po- 
borowej płacy, 

Krynica, 24 lutege. (Kor. N. Reformy). Rada 
szkolna miejscowa w Krynicy zdroju, uznając słu- 
Sznie znaczenie i doniosłość przemysłu domowego, 
zakupiła dla swej szkoły maszynę do wyrobów poń- 
czoszkowych. W połowie b. m. rozpoczęła się więc 
nauka wspomnianych wyrobów, na którą nezęszcza- 
ją starsze uczennice nauki codziennej i uczennice 
nauki dopełniającej. Nauką kieruje miejscowa nau- 
czycielka kobiecych robót ręcznych. 

W dniu 20 b. m. odbył się w sall domu zdro- 
jowego na dochód ubogiej dziatwy Szkolnej wiagzo- 
rek z tańcami, poprzedzony nader pouczającym od- 
czytem na temat „Ofiary nauk ścisłych”, wygłoszo- 


nym przez miejscowego inżyniera p. B. deklamacyą 
dra K, wyborną grą pa fortepianie pani S. i PIE 
knym obrazem z Żywych osób „Czaty“ A. M. Wie- 


Gzorek przy współudziale licznie reprezentowanej 
Muszyny wypadł woale Pomyślnie: bawiono się bo- 
wiem ochoczo do raus, a Czysty doohód wobec zna- 
oznych wydatków urządzenia wynosi kwotę 22 złr. 
P. Wiktor Klobassa - Zręcki , Przedsiębiorca na- 
ftowy z Jasielskiego, nabył, jak nam donoszą ze 
Śląska, dobra Odry na Sląsku Górnym austryackim 
wartości około 800.000 złr. , 
Goriice, 20 iutego. Dnia 16 bm. odbyt wio w 
tali kasyna wieczorek muzy kalno-deklamaoyjny, po- 
gezony z odczytem na korzyść gorlickiego oddziału 
ow. pedagugicznego. Wieczorek ten wypadł bardzo 
obrze ku ogólnemu zadowoleniu obecnych, a To- 
Warzystwn przyniósł dochód 86 złr. 60 et. brutto, 
wieczorku wzięła udział licznie zebrana inteli- 
gencya, czem dała wymowny dowód, że pawa o- 
wiaty nie jest jej obojętną. Podpisani imieniem od- 
Zlału Tow. pedagogicznego poczuW8)ą się do mi- 
łego obowiązku złożenia gorącego podziękowania 


I i tanfor 


Uczniowie slucheją wykładów 6 Morzu, 0 sposobach 
: A , 
ratowania tonących, rysują mapy rybołówstwa, po: 
znają znaczenie „sygnałów, obznajmiają się z przy- 
rządami do łowienia ryb, uczą się zoolegii w Czę- 
ści, dotyczącej swej Specyalności itp, Prócz tego W 
szkole finkenwerderskiej istnieje osobny kurs robie- 
nia i naprawiania sieci. Szkoła otwartą bywa w 
oczątku grudnia, a wykład F Tee 2 Ja 
pil 2"; miesiąca hi trwają mniej więcej 
ó ubiegłym do zakładu 
uczęszczało 40 rybaków. Podobna szkoła ctwartą 
została uiedawno w TIrlandyi a przeznaczoną jest 
wyłącznie dla dzieci, zamierzających z czasem po- 
święció się rybołowstwu. Uozęszozało do szkoły tej 
120 dzieci, które, obok nauk teoretycznych, zajmo- 
wały się soleniem makreli na sposób amerykański, 
Szkoły Zimowe rybołowstwa egzystują również w 
Holandyi, w Wlaardingen. : 

Hojny zapis. W Bernie morawskiem zmarł w 
tych dniach niejaki Aloizy Drasche, były kupiec, 
który żył długi czas w Wiedniu, następnie pędził 
w Bernie życie prywatne. Uchodził za dziwaka i 
ADOM. Pozostawił majątku przeszło pół miliona, 
p pge. say, tat dk 
Berna. ednia, a jednę trzecią d'a iednych m. 

Dobrze piją! Szwabia od dawna słynęła jako 
ojczyzna „tych dzieluych, oo nigdy kropelką nie 
gardzą”. I obesnie pod tyg względem wszystko po- 
zostało po staremu. Urząd statystyczny bowiem Kró 
lestwa Wirtemberskiego ogłosił obrachunek ilości 
trunków, które kraj ten co rok średnio wypija. —_ 
A zatem Wirtemberczycy wypijają rocznie 3,165 816 
hektolitrów piwa 1,099.173 hektolitrów jabłeczniką, 
446.835 hektolitrów wina i 99.759 hektolitrów wód. 
ki, co razem czyni 4811.583 hektolitrów. Na ka 
żdego tedy Wirtemberczyka wypada 241 litrów i 
67 Marek kosztów, 00 Z00WU W stosunku do Śre- 
rż dochodu każdego Obywatela wynosi 188, 

z SA piątą część owego APN 

ruhe etrzymujemy "następujące pismo: 
ską oaytelnia akademicka W Karleruhe wę M 
BOJ Wszękie przesyłki recepisowe, A więG listy po- 


Wnialy JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Eynck główny linia A R. 


NOWA REFORMA. 


lecone, pieniężne itd. adresowano: „Polnisches Aka- 
demisches Lestzimmer in Karlsruhe su Händen 
des Vowsitsenden " Do prośby powyższej zmnsza 
Czytelnię okoliczność, iż w ostatnich czasach nad- 
chodzące listy polecone jtd, zwrócono nadawcom z 
powodu braku określenia osoby, której list do Czy- 
telni adresowany ma być doręczony. Z powodu bo- 
wiem nowego rozporządzenia miejscowej dyrekcyi 
powzty, tylko listy zwyczajne adresowane do Czy- 
telai bez wymienienia osoby, bywają nam doręczane. 
Przy tej sposobności zawiadamiamy, że jak dotąd, 
udzielamy wszelkich jnformacyj co do warunków 
przyjęcia na politechnikę i pobytu w Karlsruhe. 

i ydzi w „Nowym Jorku. Obecnie sprawdza się 
wiadomość, iż rząd Stanów Zjednoczonych postano- 
wił rozciągnąć surowszy nadzór nad Żydami z Eu- 
ropy, którzy pragnęliby osiędlić się w Unii. Posta- 
uowienie to wywołały skargi robotników amerykań- 
skich, których zarobki ulegały nadmiernemu zniże- 
niu z powodu współzawodnictwa taniej pracujących 
przybyszów żydowskich. Pierwszą ofiarą tego suro- 
wego nadzoru padło trzynastu emigrantów Żydów, 
których po rewizyi jake chorych, do pracy niezdol- 
nych i ogołoconych z pieniędzy, odesłano z powro- 
tem do Europy. 


— 


Piąty wykaz skład. na budowę domu akademicklego przy- 
słanych na ręce podskarbiego p. Pr. Slęka dyrektora Kasy 
Uszczędności: Rada powiat. tarnowska 25 złr., Rada pow. 
Mościska 5 złr., Rada miejska Jarosławska 10 złr, Rada 
miejska Mialecka 3 złr. EQ et., Rad» miejska Trombowel- 
ska 5 złr.. P. T. Jan Götz 10 złr., Albina Götz 10 złr., 
Zofia Götz 10 złr., Ka. J. Rozwadowski z Starego Sącza 
10 złr., Karol hr. Lanckoroński 5 słr., Amanda Jirs z 0- 
rocima 2 złr, ze składki zabranej przez radczynię dworu 
p. Seferowiczową 20 złr. 50 et. (a mianowicie: J. Sefero- 
wiezowie 10 złr., E. Reinerowie 2 złr. J. Reinerowa 2 złr., 
J. Niedźwiecki, B. Reiner, K. Jąszczurowski, J. zanisłow- 
ski, J. Pokutyński, J. JaSzczurowszi po l złr, Tadzio 
W yszołęcki 50 et), ze składki D. M. Kramarzyńskiego w 
Dąbrowy 12 złr., (a mianowicie Ks. L. Kosik, ks Zuziak 
dr. M. Kramarzyński, B. Szczerbiński, W. Nestorowiez, 
ks. Michniewski, J Szczerba, J. Ostrowski, dr. Sroczyński, 
dr. Ozimek, S. Mizerski, dr. A. Zayt po 1 złr.), z dalszej 
składki zebranej przez p. naczejnika Z. Kowalskiego w 
Kasie Oszczędności 8 zir. 50 ct, (a mianowicie J. S. Gleitz- 
mann 5 złr., W. Wdowiszewskj, dr. W. Kastory, T. Stry 
jeński po L złr., G. Korngold 50 ct.) — Za datki te imie- 
niem Obywateiskiego Komitetu opiekuńczeg» Domu aka- 
demickiego serdeczne składam podziękowanie 

Prof. dr. Korczyński. 


„Podziękowanie. Dnia 14 lutego odbyło się dzi: - 
cinne przedstawienie teatralne, g którego czysty dochód 
w kwocie 36 złr. 5 ot., przeznaczono na sprawienie biblio- 
teczki i odzieży dla młodzieży szkoły tutejszej, Zarząd 
szkoły składa w imienin obdarowanej dziatwy serdeczne 
„Bóg zapłać” wszystkim, którzy się przyczynili do osią- 
gnięcia tak świetnego rezultatu pieniężnego — a w szeze- 
gólności pann Józefowi Herbe:towi poburcy podatkowemu 
za jego inicyatywę, trudy i starania, jakich dokładał, aby 
dziesi odegrały jak najlepiej przeznaczone sztuczki a mia- 
nowicie: „Najlepsze wiązanie” i „Naszyjnik babuni.“ 
Zarząd szkoły ludowej w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 27 lutego: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej: „Wesołe kobiety z Wiudsor*, komedya 
w 5 aktach Szekspira. 


Dział ekonomiczny. 


Bank krajowy. 


Według Sprawozdania dyrekcyi Banku krajo- 
wego za rok 1890, iustytucya ta rozwija się co- 
raz pomyślnie, Od roku 18838 majątek, który wy- 
nosił milion, zwiększył się o pół miliena prawie 
i wynosi dzisiaj 1,493.822 złr. W r. 1890 czy- 
sty zysk wynosił 138.780 złr. Do tego ogromne- 
g0 zysku przyczyniło się wykupno propinacyi. 
Najwięcej dochodu. bo aż 93 933 złr. przyniosły 
Bankowi prowizye i komisowe. Jestto cyfra prze- 
szło 4 razy większa od cyfry w tej samej rubry- 
ce za rok 1889. Tajemnicy tego raptownego 
zwiększenia się dochodu odgadnąć nie trudno — 
interes propinacyjny zrobił to. Niecierpliwi wła- 
ściciele dóbr. rie mogąc się doczekać gotówki, 
eskontowali naprzód przypadające im wynagro- 
dzenie propinacyjne, innych zmuszały do tego 
uciążliwe długi, a iluż to przeprowadzałe tę ope 
racyę nie przez Bank krajowy, lecz przez lich- 
wiarzy, którzy rok 1890 zapewne długo jeszcze 
w wdzięcznej pamięci zachowają. Interes hipo- 
teczny Banku krajowego wzrósł znacznie w ro- 
ku 1890. wpłynęło bowiem 892 podań o poży- 
czki hipoteczne na kwotę 7,067.900 złr. —z te 
go załatwił Bank przychylnie 695 podań i wy- 
dał promesy na łączną kwotę 4,256,850 złr. — 


wypłacił zaś walutę 557 pożyczek i | 
3,218.700. ę poży w kwocie złr 


Ogółem wynosiły 
krajowego z koń 
19,816.900. 


Zysk w oddziale hipotecznym wynosił 48.870. 
Zaległości w ratach hipotecznye wynosiły z koń- 
cem 1880 roku 41.564 złr, Mimo to jednak mógł 
Bank wypłacić wszystkie kupony od 41 % li- 
stów i miał jeszcze przeszło 48000 czystego do- 
chodu, gdyż tytułem dodatku na koszta admini- 
stracyjne zapłacili dłużnicy Bynku 44.791 złr., a 
tytułem procentów zwłoki 11.232 zły. 

Największy dochód przyniosły instytutowi czyn- 
ności bankowe, bo 198.398 złr. brutto W ciągu 
r. 1890 zeskontował Bank 9230 sztuk węksli na 
sumę 7,274.148 złr. i 

Koszta utrzymania Banku wyuosiły w 1890 r, 
86.774 złr. 

Tytułem podatków i innych opłat rządowych 
zapłacił Bank 22229 złr. Całkowity Obrót ze 
wszystkich operacyj Banku wynosił od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1890 roku pokaźną sumę złr. 
307,259.986. 


pożyczki hipoteczne Banku 
*6m roku 1890 sumę złr 


Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ do- 
stawiono 4997 sztuk owiec. Płacono za parę 
owiec wywozowych 17—22 złr., wyjątkowo 27 
zir., za wybrakowane 8—16 złr. 

Cieląt dostawiono 3728, świń żywych 1783, 
zabitych 1719, zabitych owiec 652, jagniąt 2891, 
Płacono za kilo cielęciny 40—46 ct, 48—56 ct., 
58—64 et.; za mięso z prosiąt płacono 36—42 
et, za wieprzowinę tłustą 40 —44 ct, za bara- 
Ta MAG ct. Za parę jagniąt płacono po 5— 
10 złr. 


isty zastawne, lesy, monety, 


Spostrzeżenia meteorelogiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 26 lutego. 


| wszoraj | 


dziś dziś 
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Bórim esl do ar 
Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 26 lutego. Cesarz przybył tutaj z Bu- 
dapesztu; w poniedziałek 29 b. m. udzielać bę- 
dzie audyencyj, 

Wiedeń, 26 lutego. Z powodu prawidłowego prze- 
biegu rekonwalescencyi arec. Maryi Waleryi spra- 
wozdania lekarskie nie będą więcej ogłaszane. 

Wiedeń, 26 lutego. Wiener Ztg. ogłasza 
radcami sądu krajowego mianowani zostali: 
kuj głeiszek Spławski, prokurator w Sano 
E m ż; Abi Lorenz, sekretarz 

rajowego 
Lwowa; Alfred Poso ak ki, Pyka 
towy w Buczaczu, dla Sambora: Korna] 7, 

' , u- 
brzycki, sekretarz rady w Sanoku, dla Lwo- 
wa; Henryk Hayderer, zastępca prokuratora 
we Lwowie, dla Lwowa; Jan Jaworski, 
dzia powiatowy w Medenicach, dla Brzeżan. . 

Sędziami powiatowymi mianowani zo- 
stali adjunkci sądowi: 

Herman Heller, ze Ślemienia, dla Dobezyc; 
Władysław Teleśnieki, z Grybowa dla Prze- 
worskas, Andrzej Kozik z Tarnobrzega dla 
Ropczyc, Jan łucki z Limanowy dla Starego 
Sącza. 

Sekretarzem rady mianowany został Wil- 
helm Seidl, Sędzia pow. z Dobczyc, dla sądu 
krajowego w Krakowie, 

Przeniesiony został Stanisław Głębo- 
cki, sędzia powiatowy z Przeworska do Krze- 
szowie. 

Wiedeń, 26 lutego. Minister skarbu pojechał 
wczoraj wieczór do Pesztu, 

Wiedsń. 26 lutego. Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 23 lutego. 
Rauknotów w obiegu było za 399,494.000 złr., 
mniej o 926.000 niż w tygodniu poprzedzają- 
cym; zapasu kruszeowego było za złr. 246,433.000, 
mniej o 9.000 złr.; (W portfelu wekslowym 
było za 135,087.000 złr, mniej o 1,926.000 
złr.; w lombardzie było za 24,3869.000, mniej 


że 


„|0 1,925.000 złr.; banknotów nieopodatkowanych 


w rezerwie było za 54,540.000 złr., więcej o złr. 
7,171:000 złr. 

Budapeszt, 26 lutego. Cesarz odjechał wczoraj 
wieczór do Wiednia. 

Wieczorem odbył się Świetny wieczór u pre- 
zydenta ministrów Szaparyego; wzięło w nim u- 
dział przeszło 600 osób. Był także na wieczorze 
arcyksiążę Eugeniusz, wszyscy ministrowie, 
Apponyi, Ugron i inni. 

Budapeszt, 26 lutego. Nowowybrany prezydent 
Izby poselskiej Banffy przy objęciu tego u- 
rzędu wypowiedział mowę, w której nadmienił, 
iż wysoko ceni wybór Izby i starać się będzie o 
to, ażeby przy sprawowaniu swego urzędu zado- 
wolnić Izbę, a przedewszystkiem sorowo wykony- 
wać będzie regulamin w interesie godności par- 
lamentu i utrzymania porządku w Izbie. 

Budapeszt, 26 lutego. Izba poselska Sejmu 
węgierskiego uchwaliła jednomyślnie na wniosek 
Ludwika Tiszy wybrać osobną komisyę z 21 
członków dla wypracowania adresu na mowe 
tronową, postanowiła liczbę członków innych fa. 
chowych komisyj powiększyć o jednego i wybrać 
osobną komisyę dla prawa wodnego. 

Berlin, 26 lutego. Wezoraj w południe, kiedy 
nowa straż przechodziła przez ulicę Unter den 
Linden, zgromadziły się tłumy robotników, któ- 
rzy powracali ze zgromadzenia robotniczego w 
Friedrichshaio. Ponieważ tłum nie chcjał się 
zozejść, przeto policya Siłą Tozprószyłą mani. 
festantów. Aresztowano kilku przywódców robo- 
tniczych. 

Berlin, 26 lutego. Wczoraj około pół do szóstej 
godz. wieczór zebrało się 200 do 300 robotników 
bez zajęcia w bramie brandeburskiej, widocznie 
w zamiarze urządzenia demonstracyi, ale pokłó- 
eili się ze sobą i pobili i zostali przez policyę 
rozprószeni. 

Berlin, 26 lutego. Wczoraj wieczór około go- 
dziny 6 powtórzyły się zaburzenia spokoju pu- 
blicznego w dzielnicach miasta Frankfurekiej i 
Koepeniekiej. Gromady złożone z kilkuset ludzi 
napadały na sklepy piekarzy i rzeźników, wytłu- 
kły okna wystawowe i zabrały rzeczy w nich 
wystawione. Kilka razy przyszło do starcia mię- 
dzy burzycielami spokoju a policyą, która zmu- 
szona była użyć broni. Około godz. 10 udało się 
rozprószyć tłumy i spokój przywrócić. 

Frankfurt n. M., 26 lutego. Frankf. Zig pi- 
sze: Po przejściu pociągu pospiesznego zawalił 
się tunel między Kaiserlanteru i Hochspeier. — 
Kilku robotników jest rannych, Siedmiu zostało 
pod gruzami. 

Paryż, 26 lutego. Demokratyczna lewica sena- 
tu uchwaliła rezolucyę, W której oświadcza, że 
republika francuska nie może dopuścić żadną 
miarą obcej interwencyi W wewnętrzne sprawy 
francuskie, i dlatego lewica demokratyczna wyra- 
ża życzenie, aby przesilenie gabinetowe rozwią- 
zanem zostało w duchu zwycięstwa idei świe- 
ckich i postępowych przeciwko nadużyciom kle- 
rykalizmu. , 

Paryż, 26 atego. Bourgeois poczynił już 
kroki wstępne celem utworzenia nowego gabine- 
tu i zapewnia, że Freycinet i Ribot przy” 
rzekli mu W zasadzie, iż gotowi wziąć udział W 
jego gabinecie. 
Petersburg, 26 lutego, Według pogłosek car 
oświadczył się przeciwko zniesieniu ministerstwa 
komunikacyi. Na stanowisko ministra komunikacyi 


» ENA riie matkorzystniejszymi warunkami krajow. 
wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — 
uskutecznia odwrotną poesią bes dęliezenia p 


ma być powołany podobno księżę Aleksander 
Oldenburski. 

Belgrad, 26 lutego. Dotychczasowy wiceprezes 
Vokoviez wybrany został na prezesa skup- 
czyny; Joka Jovanowicez wybrany na wice- 
prezesa 61 głosami. | 

Ustawa o organizacyi administracyjnej Niszu 
przyjęta została w imiennem głosowaniu. Libe- 
Tali głosowali przeciwko tej ustawie, ponieważ 
ścieśnia ona autonomię, czyniąc ją zależną od 
wydziałów okręgowych. 

„Konstantynopol, 26 lutego. W. Porta odpo- 
wiedziała we wtorek na notę ustną ambasadora 
francuskiego (ambona z d. 4 b. m. w sprawie 
Chadourne'a. Odpowiedź ta potwierdza otrzyma- 
nie noty ustnej, powtarza jej treść i prosi amba- 
sadora, aby W. Porcie wyjaśnił, na jakich pod- 
stawach prawnych, wysnutych czy to z kapitu- 
lacyj, czy z traktatów, rząd francuski opiera swo- 
je zapatrywania, ograniczające prawo W. Porty 
do wydalania obcych poddanych. 

Konstantynopol, 26 lutego. W nocy ze środy 
na czwartek jakiś nieznajomy rzucił się na ulicy 


|na agenta dypiomatycznego Bułgaryi Vulkovicza 


1 zranił go nożem. Nóż pozostał w ranie; napa- 
stnik umknął. Vulkoviez spostrzegł wprawdzie, 
że ktoś za nim się wkrada, ale nie miał żadnego 
podejrzenia. Vulkowiez sam wyciągnął nóż z ra- 
ny i bez pomocy doszedł do swego pomieszka- 
nia. Ozględziny lekarskie wykazały, że wnętrzności 
są zranione, ale już zostały zeszyte. Ogólny stan 
zdrowia Wulkovicza jest wprawdzie zadowalnia- 
jący, ale niebezpieczeństwo może być groźnem, 
bo trudno przewidzieć, jaki będzie przebieg le- 
czenia po dokonanej operacji. 

Kalkuta, 26 Intego. Biuro Reutera donosi, że 
rząd rosyjski przyznał, iż zarządzone we wrze- 
śniu 1891 roku wydalenie kapitana Y ounghus- 
banda i porucznika Dawidsona z Pamiru 


- [było nieprawnem i wyraził z tego powodu ubole- 


wanie wobec rządu Indyj Wschodnich. 


Kursa telegraficzne. 
wa gioeżzdmieo wiecddeońmnki=J 


dnia 26 lutego 1892 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 


ej 


Austryacka renta złota 110 
6% austryacka renta (marcowe) . .| 10% 
kkcye banku austro-węgierskiego . i 

zd 1 


Akcye kredytowe 
Londyn T. 
Srebro . . SELTA 
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . . . . . . 5 
Banknoty banku niemiec. za 100 m || 57 | 90 
Wiedeń, 26 lutego. Ruble papierowe 1116:25. 
Cena nafty 18—: Spirytus 21*—; żyto 1019; 
pszenica 10'66; owies 6:30. 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Br. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ nië poonodz! od Redak= 
cyl, która też żadnej odpowiedziainości za nią 
nie przyjmuje. 


m 
NADESŁANE. 


-a 


Trwały skutek leczniczy. W wypadkach reu- 
matycznych bolów krzyżów, członków I stawów dzia- 
łają z Bajwiększą korzyścią wcierania wódki fran- 
cuskiej i soli A. Molla. Cena faszki 90 ct. 

Wyseła codzieunie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. Moll, e. k. dostawca uadworny, Wien, 
Tuchiauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro- 
wineyi należy wyrażnie żądać preparatów A. Molla 
z tegoż marką ochronną i podpisem. 

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inge- 
ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru. 


B O O 


Dr. Tadensz Raczyński 


otworzył 


kancelaryę adwokacką w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej L. 36. 492 1-5 


Przy grach i zakładach, przy składkach i za- 
pisach pamiętajmy 


0 „Domu narodowym“ 


w Cieszynie. 


mae 


szelkie papiery wartościowe 


s banknoty zagraniezne 
y i momety 

k kupuje i sprzedaje 

5 pod najkorzystniejszem! warunkami 
k 


i Kantor Wymiany 
g 


filii c. K. uprz. galie. 
y 


Banku hipotecznego 
i 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 
i 
| H 


B Zlecenia z prowincyi uskuiecznia 
R prowizyi, 
NE SEO EOE ECO) 


się odwrotną pocztą bes doliczemia 


ə i zagraniczna papiery, aktye. 
ecania z prowincyi 


ace | zzzww B / 1..4.4.44 


naka lmn __a__/ 


EUG. SMIDOWICZ, Kraków, Sukiennice, 28, n- fiekkawicz 


4 Nr. 47. 


Kamienica T-piętrową 


w Krakewie, przy Ulicy Flo- 

ryańskiej, przynosząca czystego do- 

chodu 4000 złr. rocznie, zaraz do 
sprzedania, 

Oferty przyjmuje kancelarya adwoka- 

ta Dra Krosińskiego we Lwowie, przy 

ulicy Mickiewicza, L. 6. 494 18 


Obwieszczenie. 


Dnia 18 marca 1892 r. 
i następnych odbędzie się w 
Tarnowie, w Galicyi, stacyi 
kolejowej, pierwszy główny 
jarmark na konie, odzna- 
czający się doborem koni popra- 
wnej rasy. 480 13 
Magistrat miasta. 
Tarnów, 20 lutego 1892. 


Burmistrz. 


- i! a r_a 
Panna uzdolniona w krawieczyźnie 
poszukuje miejsca w prywatnym domu, dziennie 
lub miesięcznie. 491 1 
Adres: A. 8., ul. Rakowicka, L. 13, 
w domu pp. Boguszów, Kraków. 
i lat 28 liczący, z powodu zwinięcia 
Kupiec handlu poszukuje posady magazy- 
niera, kontrolera lub kantorzysty, albo innej 


odpowiednej posady. 479 1 
Wiadomość w administracyi „Satyra” Kraków, 


NOWA R 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie uchwały Komisyi teatralnej Rady miasta z dnia 15 lutego 
1492 Komitet budowy nowego teatru miejskiego rozpisuje niniejszem konkurs 
ng dostarczenie projektu kurtyny głównej dla tegoż teatru. 

Udział w konkurgie mogą brać tylko malarze polscy, pracujący w Kraju lub 
zagranicą. Projekt ma być wykonany w dokładnym szkicu oiejnym '/,, natural- 
naj wielkości kurtyny, zatem w wielkości mającej 115 ctm szerokości a 95 ctm. 
wysokości. 

Artystom pozostawia się zupełną wolność w wyborze przedmiotu. Szkice 
mają być wniesione do dmia 1 kwietnia b. r. godziny 1è w polā- 
die i złożone w Prezydyum Rady miasta. Do każdego szkicu ma być dołą- 
czoną zapieczętowana koperta, opatrzona takiem samem godłem jak szkic, zawie- 
rająca nazwisko autora i miejsce jego pobytu. 

wyznacza się tylko jednę i jedyną, w kwocie 800 złr., a to ża 
szkie, który przez Komisyę teatralną Rady miasta za najodpowiedniejszy do wy- 
konania uznany będzie. l 

Gmina miasta Krakowa zastrzega sobie prawo oddauia wykonania kurtyny, 
według nagrodzonego szkicu, którejkolwiek ze znanych firm wykonujących kur 
tyny i dekoracye teatralne. i 

Przysądzenie nagrody nastąpi najdalej w 14 dni po terminie wniesienia 
projektów. Szkie nagrodzony zostanie własnością Gminy miasta Krakowa. 

Kraków, duia 18 lutego 1892 roku. 


Komitet budowy teatru 
J. Friedlein, I. wiceprezydent miasta. 


L. 78. 


* [Z Doniesienie. $ + 


Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że i 


r 
Ą Filia wiedeńska 


i Heilmana Kohna i Synów 


ul. Grodzka, L. 9, I pietro., 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- 
towych 


8. 
B 
A 


e 


C a TE 


Ceny nislrie, 


EFORMA. 
Do wiadomosci. 


Z powodu zaangażowania nowych sił i przygotowań nie odbędzie sią zapowiedziane na 
sobotę ! niedzielę w restauracyi Czermaka Przedstawienie towarzystwa 
międzynarodowego śpiewaków, które w krótkim czasie zyskało tu powodzenie. 


Od poniedziałku 29 luiego 1S92 r. 


codziennie Wielkie Przedstawienie przy współudziale po większej ezęści nowo ząangażowanych 
«złonków. Po raz pierwszy zpąne komiczna saena sensacyjna: Pariya Klabriasa , która 
śpiewana nyła,w Pęszcie 400 a w Wiedniu 470 razy z wislkiem powodzeniem. 461 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania stałych budynków 
dla Zakładu kontumacyjnego dia trzody chlewnej w Prądniku Białym. 
jakoto : budynku restąuracyjnego i administracyjnego, 4 stajen wię- 
kszych i 2 mniejszych, rzezalni, zabudowania na wagę, stacyi wo- 
dociągowej, stacyi sanitarnej, ramp kolejowych, magazynu na paszę, 
domku dla portyera i straży policyjnej, wychodków, oparkanienia 
placu budowy, niniejszem rozpisuje się publiczną licytacyę na 

äzień 7 marca b. r. 
która odbędzie się w Urzędzie Budownictwa miejskiego, w dniu 
wspomnianym o godzinie 12 w poludniu. j 

Przedsiębiorcy, chcący ubiegać się o powyższe roboty, zechcą 
złożyć należycie ostemplowane oferty wraz z przepisaną kaucyą w 
powyższym terminie, w biurze Urzędu budownictwa miejskiego, gdzie 
również plany i warunki licytacyjne codziennie od godziny li—i 
w południe, począwszy od dnia 23 lutego b. r. przejrzane 
być moga. 

Kraków, dnia 18 lutego 1892. 
Szlachtowski 
prezydent miasta. 
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. BEYE SPOLKA 
$ Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 
* Sklad Fabryczny Towarów Płóciennych. 4; 


Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, 


amprzeciwy kościoła N. Panny Meryl, 


glace, duńskie, damskie i męskie, z fabryki J. E. Zachariasa. 


Zamoówionia odwrotnie. 


ogromnego ofa cprowadzam tylko pełnemi 


Dla odbiorców większej ilości ceny fabryot™" 
Czółenka do maszyn Singera 55 cent., igły jA 


F. Szukiewicz?e| 
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Kraków, 27 Lutego 1892: 
MASSAGE. 


Dr. Michal Kaufman 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mie” | 
śmi i nerwów (nerwobóle, kurese , P9'3%: 
nie, hysteryę), jakoteż atonią kiszek i 0t)" F 
zap mocą mięsienia (Massage), według ™ 
tody Mezgera w Aussterdumie.  . " 
Pyzyjmuje od godziny 2 du 4 popołudniu 
domu :Wgo Kaczmarskiego przy ui. Gror; 
kiej, pod L. 332. 148 60 


Maszyny do szycie 
SINGERA 


z najlepszych fabryk zagranieznych. pomit? 


gonami. Sprzedaję recznie 800 gztak 
bez agentów lub faktorów. Raty tygodniowe . 
złr., miesięcznie 4 złr. Gotówką 10% tanie 


8 cent Nici prawdziwe Clarka 150 metr. 


JÓZEF IWANICEI 


LIL.WÓW , Hotel Żorż? 
Filia: Kraków, Rynek, 25. 


Proszę żądać cenników, proszę © łaskawe gleoonit 
2 0 


BRĄZY 


Majoliki, Wyroby skórkowe: 


Wachlarze, Biżuterye itp 


tanio, w wielkim wyborzć: 
w Magazynie g1 


Kraków, Rynek, Linia A—B. 
BIURO | 
Stowarzyszenia Nauczyciela rę) | 


ul. Franciszkańska, L. i, parter, 


Gołębia, 4, od 12—1 w południe i od 6-7 wieczór. i 
ę w południe i o wieczór otrzymali ma sezon jesienny i zimowy podskiefankiów 


SKY MESK i DOBY 


Dwa pokoje frontowe || na sezon jesienny i zimowy £ PIPISHESEIT OET | s F C A. DEMBOWSKIEJ | 
A. | i h 3 ||Ó) poleca Szan. Rodzicom i Opi | 

o. per lie SIMIK, a arię ah ( w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, H 4, staników damskich, sukienek | urai (IA dzio irykotowyo) A A P Hat aż, | Gi elki — | 
zaraz do wynajęcia. 49515 i i ją w każdej wielkości. A> tę y | 

> - 5 po zdumiewająco niskich cenach. rad i w b Polki, Francuzki i Anglelki, oraz ) 
Najlepsze zdrowotne wódki | Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu- [7 Bielizna męska, damska i dziecinna 3 O bony i wychowawczynie [gl 
Iajowa fabrylR , bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga- w różnych gatunkach i wielkościach, ś », tychże narodowości. 471 9 oka 


1 a = 1 Z” Z ZZ PIZZY NZ NY NEA ZE | 
zyn się znajduje. Z uszanowaniem ODOOOOOGDOD0O0OĆ / 


spirytusu, rosolisów i rumu |} 


Karola Nenmayora 


właściciela dóbr Rokowa i Babice 
w RRokowie pod Wadowicami 
(poczta | stacya kolol Wadowice) 
poleca najrozmaitsze gatunki wódek w dro- 
dze ciepłej wytwarzanych , oraz specyalny 
likier <dromotny EBM OFII.MKO©FR, 
pomysłu Dra Fr. O©pydo w Wiudowi- 


= 


cach. Cena butelki litrowej z= opakowaniem i 
przesyłka do każdej stacyi pocztowej i kolejo- 
wej 2 złr. 

Cenniki darmo i opłatnie. 

Wyjątki z świadectw. ..zawiera wy- 
ciągi z roślin leczniczych, dopomagających tra- 
wieniu, wzmacniających żołądek, leczących stan 
osłabienia ... poleca się dla osób ciężko pracu- 
jących , narażonych na zimno, wilgoć i mala- 


ryjskie powietrze 
n Dr. Fr. Opydo. 
Wadowice, 13 września 1891 r. 
Na powyższe ocenienie zgadzam się. 
Dr. S. Choróbskt. 
Kraków, 9 listopada 1891 r 
Płyn badany.. alkohol wolny od niedochedu. 
Dr. J. Opieńskt. 
Kraków, 5 listopada 1891 r. 464 2 36 


Sadzonki i nasiona leśne 


starannie opikowane rozsyła za zaliezką poczią 
lub koleją 


Leśnictwo Zassów pod Gzarną 


I. Nasiona za | funt='/, kilo: 
Sosny zwyczajnej (Pinus silvestris) _ złr. 1.20 


„  meryk. (P. sirobus-Weymutha) 3.60 
- czarnej (P. austriaca) . . . „ 1.30 
Wicjerka “O O . ./. „...ddaa 80 
Modrzewia . . . . . . n 90 
Akacyi „ 80 
Brzozy SE. 
Oleky : 8 


Joto |. 4. . 2 4 eo a « Ss 15 


II. Sadzouki sosna zwyczajna 1-roczna 50 
cent., sosna czarna roczna 50 et. (sadzonek so- 
sny 2 i 3-letnich nie sprzedajemy, bo nigdy nie 
h, gą do kultury zdatne). 
Świerk 2, 3 i 4-letni po 1, 1.50 i 2 złr., mo- 
drzew Ż, 3 i 4-letni po 2, 2.50 i 3 zły, brzozą 
3 i $4-letnia 2.50 złr., olszyna 2 i $-letnia po 
2 i 3 złr., akacya 1 i 2-letnia po 2.50 i 3 Mż 
Crategus (biała cierń na żywopłoty) 10 złr. 
zu 1000 sztuk. 372 6 20 


MAKI z KOSCI 


Parowane lub preparo wa- 
ne kwasem siarkowym, 
mąkę rtogowa, supertosfa- 
ty itp.» Odznaczone na wielu wy 
stawach, doataroza według cennika 
z zaręczeniEem podanej ilości pro- 
centowej aZ0tu i kwasu fosforowe- 
go Parowa fabryka gnodium, mą- 
ti kościanej i SZtUCzRych nawo- 
zow B. Schónberga | Freinkia w 
Krakowie. Zamówienia przy. 
syłać należy albo do AgeReyj 
dla Rolników Wgo S. Mi. 
kuekiego W Krakowie, 
Rynek, 34, lub do podpisanych. 

Ważna uwaga. Poręczamy za Z8- 
wartość podanych w cenniku procentów 
azotu i kwasu fosforowegy ty IKo wtem- 
czas, jeżeli zamówienie było zrobioenem 
albo m mas lub przez Agencyę dia 
Rolników Wgo N. Nikuckiege, 
albo p. M. Meraka w Brzesku 
z pominięciem wszelkich handlarzy. 


h. Schónbere 1 Fränkel 


w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6. 
392 £ 12 


Z drukarni Zwiazkowej w Krakowia 


Mola 


Heilman Kohn i Synowie p 
ulica Grodzka, L. 9, | piętro. 


. W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka, B 
d J RNA L. 9, w Przemyślu, we Lwowie: w Czer- 4, 

* miowcach, w Biaiy (Bielsku): w Opa- 
wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, W Jarosla- (ji 
wiu i w Stamizławowie. 130 8 0 


6 -€ 3- 


i 

Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdëgo pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Moll- 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w Najuporośj Wszych 
cierpłeoiach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach Żołądka, 
zafiegmieniu , zgadze i Chroni. 
cznem zaparcia stolic w cier- 
pieniach wątroby  zastojąch , 
rwie i hemoroidzch, w Najroz. 
maitszych ohorobach kobledych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 

OSTRZEŻENIE. szkom obszerne wzięcie. 

IG Fałozywe wyrohy będą sądowale ścigane. "TG 
Oeńia zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w, 5- 


Wódka francuska i sól Molla 


Tylko prawdziwe mknięta plombą ołowianą „A. RE 7 ou z 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, Szcze » 
gólnie jako środek uśmierzający do wcieramia przesiw rwaniu w ozłonkach i innym przyPźdkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryginalaej plombowanej fiaszki 90 oentów. 


salicylowa woda do ust. 


(Na podstawio Natron salicylowego kwasu wywołana.) 
Szozególniej ważna dla dzieci każdego wieku i deroałych , przy sodziennem płukaniu ust 

zapąwnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bolowi tychże. 
Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Molla 60 centów. 


59 
Etnia agii aeien bu bona mak. U ET oia ga Zi, 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede” Tuchlauken. 


ZZ AO ZZO OO Ty 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA « M tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i Podpisem. 
Składy za. w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K. Wiszniewski, handle : SL Fein- 
tuch; w BRODa: M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAHUMORA R. Botezat 
apt.; w HORODENCE J. Neuberg, apt; w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J. Wi. 
słocki, apt, i J. Rohm, apt; w KOLBUSZOWY Fr. bemben, apt.; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; 
ws LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filipek , apt, i Kosterkigwjez 
wdowa i Roman Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur: w PODGÓRZU J- Skąakalski, apt. ; 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp; w SOKĄLU 
E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzumecki, apt.; w TARNOPOLU E, Franta i L, 
Fleiąchiiaun, apt.; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff 
w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teofi Kluck. 
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| sdi awa 
Siewników Fr. Melichara 


w fabryce maszyn 427 g 0) 
( M. Dorauwalda w Przemyślu. 
; 


Cenniki na żądanie wysyła się franco. 
>< 


$ 
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) F kich wyrobów trykotowych bawia, wełnianych i jedwabnych, skarpetek g 


Panier z tabrwki brasi Fiialkowzkich w Bieisku 


całe wyprawy dla młodzieży szkolnej p 


są gotowe na składzie po najniższej cenie. 


 Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa. $ 


Gtowny skład 


Æ oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera, oraz wszel- e 


męskich, pończoch damskich i dziecinnych. 79 89 0 SĘ 


É. Bielizna płócienna I trykotowa Wieiab. ks. Sebastyana Kneippa. y 
$ Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych, 4 
iti GF BRE OB EE GRO 68021 


-W 


C. k. austryackie, koleje państwowe. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważny od 1 października 1891 roku, 
zamtOBOWANY do CZABU ŚCOJROWO"CUTOPOJSKIGS5O. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 
z Podgórza - Płaszowa | 
z Podgórza - Bonarki 
mięszany z Krakowa [kolej Półnoene] 

i osobowy z Podgórza-PłAszowa 

„46 s a - z Podgórza=Bonarki | 

rano pociąg mięzzany z Krakowa [kolej Półnoena] | 
osobowy z Podgórza - Płaszowa 

5 - z Podgórza - Bonarki 

południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.] 

u z Podgórza - Płaszowa 

cz A Ą = > p Podgórza - Bonarki | 

6.55 wieezór pociąg mięszany z Krakowa [koiej Północna 

c raki PSZ Saaga „a | |do Nowego aeg” Ohyrowa. 

737 s P s z Podgórza - Bonarki | : 

Frzyjązą do Krakowa (Podgórze): 

6.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 

5.41 , 5 do Podgórza-Płoszowa ze Stryja, Chyrowa, Nowego 

6.02 , n  Mlęszany do Krakowa e. Półnoena] Sącza, 

908 TSS osobowy do Kekona | olej arola Ludniks] 

. rzed dniem posiąg osobowy do Podgórza - Bonark P 
9.18 + 5 E g pe as : k do Podgórza-Płaszowa js Żywea, Mszany Dolnej. 
1002 przed połud. posiąg osobowy do Podgórza- Bonarki , 
10.18 . A E ` do Podgórza-Płaszowa 
1037 , A a Mięszany do Krakowa [kolej Półn.] 
10.58 , f : osobowy do Krakowa [kolej K. Lud. 
3:33 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki z Budapesztu, Wiednia, Zwar- 
353 , k » 7 do Pedgórza-Płaszowa s donia, Żywe, Bieiska, Stryja, 
4.12 , 4 „  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąera. 
8.12 wieczór pociąg osobowy do Fodgórza - Bonarki 
8.28 z pa do Po.górza-Płaszowa + z Oświęcima. 
920 °  „  pośpiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] | 


Odjazd z Tarnowa: 
mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea. 


.— rano pociąg osobowy 
05 po południu pociąg de Oświęcima, do Wiednia, 
2 m G n 


do Bielska, Żywaa, Zwardonia, 
Wiednia, Budapeszta, N. Sę- 
eza, Orłowa, Ckyrowa, Stryja. 


n n 
n 
O 


j do Żywea , do Mszany dolnej. 


n s n 


s Wiednis , z Oświęeima. 


4.30 rano pociąg y 
9.41 , „ osobowy do Chyrowa, Stryja. : 
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja. 
Przyjazd de Tarnowa: 
1056 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywes, Stryja, Chyrowa. 

11.59 w nooy pociży mięszany ze Stryja, Chyrowa. 

Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od czasn pragskiego o 2 minuty, zaś później- 
szy Od azasu krakowskiego o 20, od czasu iwowskiego o 36, od ezasu wiedeńskiego o 6, od 
ozasu budapeszteńskiego o 16 i od e%su cieszyńskiego o 14 minut. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Labyć możne po cenie 5 oent. we wszystkich staeyach 
a. k. austr. kolei państwowych iub u konduktorów. 259 65 


iuro Świderskiego w Tarnowie 


poleca pośredniettyo 

«w CLziorżawoach 1 sprzeclażach majątków, 
poleca doborową służbę dworską i miejską: 4115 0 
Kilku zdolnych współpracowników Ślusarskich znajdzie zaraz satrudnienie stałe. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania robót 
stolarskich i posadzek drewnianych, robót słusarskich, 
pokostniczych i szklarskich dla budowy Schroniska 
fundacyi ks. Aleksandra Lubomirskiego w Krakowie 
odbędzie się dnia 3 marca b. r. o godzinie 12 w po- 
łudnie w biurze Komitetu budowy w tutejszem c. k. 

arostwie licytacya za pomocą pisemnych ofert. 

Warunki przedsiębiorstwa i plany można przejrzeć 


A | kazet cetnarów słomy miers“ | 
wionej, niezdatuej nawet na paszę | 
tylko do słanis, może dostać w zamisć JĄ 
D odpowiednią ilość keniczyn/ 

) | zdrowej, trochę przez deszcze poczef* 

niałej, zdatnej na paszę, z dost® || 
wą na miejsce przed robotemi. Próbki |] 
można widzieć. | 
w Admin. „N. Reformy”. 


pod Czarną, rozsyła za zaliezką pocztą lub kolej 


Nasiona świerka za 1 funt = '/, klg. 70 eni 
Sańzonki zosny 1 roczna 45 ent. za 1000 sztu 


nikac 
zawsze uskuteczniam to najlepiej prze 


Biuro ogłosze 


zamiana. 


Ktoby miał w bliskości Krakowa kůl” || 


— Bliższa wiadomoś* 
so3 3 3 |i 


Słynne suszone 


Jarzyny lzdebnickie 


pe cenach fabrycznych 


do nabycia w handlu J. Kosza, ul. 


Grodzka, Kraków. 377 6 18 


Państwo Jastrząbka Stara 


sadzonki i nasiona leśne 


starannie opakowane. 458 3 1 


Gdy mi potrzeba inserować w dsien 
krajowych lub zagranicznych t0 


Centralne 2196 55 l 


Lwów, Kopernika, L. Il. 
Udziela lekcyj tańców 


Józefa Ekerowa 


Plac Szczepański, L. 9, I piętro. 
Osobne godziny dla dzieci. 173 4 
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3 NA ODZIE ZELAZA NIEZNIENNYA 4 s 


HEW-TORE eoo ane przez 


Akadsmią medyczną l 
w Paryżu, udoptowąne I 
przez Formularz off.- 

alalny francuski, sani- Í 


w0  cionowane BU radę 1055 Í 


Medyczną w Petersburgu. 
Posiadzjące równocześnie wlasności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkoją wyłącznie, wa 
wazystkich rodzajach chorób, które wywo” 
łujo zarodek skrofuliczny (puchiimy, ratha- 
nie kanałów, fiumary, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupeinie 
bezskutecznem; w Chlerosie (bladaczce), 
wLeuoorrhó6 (białych upławach), w Amo- i 
nerrhó0 (zatrzymanie zupełne lub częsęio- i 
we regularności, w Suchotach, w i 
ozgonicznej etc. Ostatecznie podają ono 
le om środek terapeutyczny, nrg- 
gaj pa sj ią iania organizmu i do @ 
wzm. mstytucyi limfatycznych, e 
a lab sg = ch. 5 > 
«B. — Jod nieczyst nb zepsutogo 
żelaza, jest Krarstwaatiotap two ii roz. 
drzaźnisjącem. Jako dowód czystości i 
autestyczności prawdziwych Eigalei 
Blencarda, żądać należy, Baszą pie na 
srebrze i podpis uasz ni- 
niniejszy połozony u spo- 
dn zietowej yik. eA 


Aptekarz w Paryżu, RUR BONAPARTE, 400 
ZEGAĆ SIĘ PAŁSZENSGW 


WYSTR . 
ELO©666446 4 066646006 


iyl Do O 


Bezpłatnie i franco przeSsy” 


ła na żądanie ss 10 12 


cenniki swych wyrobów 


w godzinach urzędowych w biurze Komitetu budowy.| Zarząd fabryki szkła W Birczy: 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


